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Milion robotników 
strajkowało w Belgii 

na znak protestu 
przeciw zbrojeniom 

PROtl:TA.R!USZ!l WSZ"lST'ltlCB R'RAJOW z.~czcn: S1~1 

Dzień Marynarki Wojen~ej ZSRR 
PARYŻ (PAP). - Dziennik 

„Ce Soir" donosi z Brukseli, 
że w powszechnym strajku 
protestacyjnym w Belgii wzię­
ło udział przeszło milion o­
sób. W sposób szczególnie 
zorganizowany odbył się strajk 
w przedsiębiorstwach w Bruk­
seli, Charleroi, Mons i w ca­
łej Walonii. 

W Leodium pracę przerwa­
ło 100 tys. robotników. W 
mieście zamknięte były 
wszystkie większe sklepy. 
Wstrzymano ruch tramwajo­
wy i trolejbusowy. 

OR~AN KW J KŁ PO.LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 191 - ROK VIII ł.ODZ, PONIEDZIAł.EK, 11 SIERPNIA 1952 ROKU CENA IO GR. 

~~~~~~~-----------------------

Sprzęt żyta ukończony 
W przeprowadzaniu · podo­

rywek przodują wojewódz­
twa: poznańskie i łódzkie, w 
których rolnicy dokonali już 

. Uroczysta akademia w Moskwie 
MOSKWA (PĄP). W 

gmachu teatru w Centralnym 
Parku Kultury i Wypoczynku 
im. Gorkiego w Moskwie od­
byla się dnia 9 bm. uroczysta 
akademia , wrganizowana 
przez Min1sterntwo Marynarki 
Wojennej, organizacje partyj­
ne, organizacje społeczne Mo­
skwy oraz przez Armię Ra­
dziecką dla uczczenia święta 
Marynarki Wojennej ZSRR. 

Akademię zagaił admirał 
S. Zacharow, po czym głos za­
brał minister Marynarki Wo­
jennej ZSRR wiceadmirał 

Kuźniecow. Naród radziecki 
- oświadczył mówca - świę­
tuje Dzień Marynarki Wojen­
nej w warunkach olbrzym.ich 
zwycięstw w budownictwie 
społeczeństwa komunistyczn~­
go. Wiceadmirał Kużniecow 
omówił następnie pełną chwa­
ły historię marynarki rosyj­
skiej i radzieckiej podkreśla­
jąc bohaterstwo i odwagę ma­
rynarzy w dniach Wielkiej 
Wojny Narodowej. 

Naród radziecki, partia bol­
S'Zewicka i osobiście Józef 
Stalin - kontynuował mówca 
- przejawiają codzienną tro­
skę o dalsze wzmocnienie ma-

rynarki wojennej, czujnie gt,o.. 
jącej na straży granic mor­
skich kraju radzieckiego. 
Przemówienie swe wiceadmi­
rał Kuźniecow zakończył o­
krzykiem na cześć partii bol­
szewickiej, rządu radzieckiego 
i genialnego Wodza Józefa 
Stalina. Okrzyk ten został en­
tuzjastycznie podch-.vycony 
przez wszystkich zebranych. 

W imieniu miejskiego ko­
mitetu WKP(b) życzenia dal­
szych sukcesów w dziedzinie 
wzmocnienia marynarki wo­
jennej złożył marynarzom se­
kretarz Moskiewi;kiego Komi­
tetu Miejskiego WKP(b) - K. 
Czerniajew. Sekretarz ' Mos­
kiewskiego Komitetu Miej­
skiego Komsomołu, W. Pa­
włow przekazał marynarzom 
pozdrowienia od komsomolców 
i młodzieży Moskwy. Uczest­
nicy akademii wyst01Sowali do 
J. Stalina depeszę powitalną. 

Strajk wykazał wzrost jed­
ności działania robotników -
komunistów l socjalistów. W 
<iałym kraju , na zebraniach• i 
demonstracjach masy pracuią­
ce Belgii dały wyraz swej nie­
złomnej woli przeciwstawienia 
eię militaryzacji kraju. 

Woi. łódzkie przoduje w przeprowadzaniu 
podo.rywek i w zasiewach poplonów podotywek na większości 

ściernisk. Województwa te 
przodują również w zasiewach 
poplonów. 

Pięknie udekorowaną salę 

teatru zapelnW stachanowcy 
moskiewskich zakładów pra­
cy, żołnierze, marynarze, ofi­
cerowie, generałowie, admi­
rałowie, działacze nauki , lite­
ratury i sztuki . W głębi sce­
ny, w obramowaniach sztan­
darów umieszczono olbrzymi 
portret Generalissimus.a J. 
Stalina, twórcy potężhych sił 

morskich radzieckiego kraju. 
Rozkaz wiceadmirała Kuźn1ecowa 

Tow. P. Ponomarenko 
odznaczony 

Orderem Lenina 
MOSKWA (PAP). W 

związku z 50-Jeciem urodzin, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Orderem Le­
nina P. Ponomarenkę za za­
sługi wobec partii i państwa. 

lnłynierowie radzieccy 
skonstruowali 

naiwiększy dfwig fwiała 
MOSKWA (PAP). - Inży­

nierowie radzieccy skonstruo­
wali jedyny w swoim rodzaju 
dźwig o nośności '500 ton. 
Praktyka światowa w dziedzi­
nie budownictwa tego typu ­
maiszyn nie zna jeszcze tak 
potęimych dźwigów. 

WARSZAWA (PAP). - Jak informuje Minister­
stwo Rolnictwa, w całym kraju za;:;adniczo ukończono 

sprzęt żyta. W województwach: katowickim, opolskim, 
krakowskim i lubelskim skoszono już wszystkie psze­
nice i jęczmienie. Koszenie jęczmienia zakończono rów­
nież w kieleckim, poznańskim, bydgoskim i biało­
stockim. W województwach tych trwa obecnie zwózka 
zbó:.f i koszenie owsa. 

w PGR Leśnica, woj . gdań­
skiego, wykonuje w pracach 
żniwnych ponad 200 proc. 
normy. 

J ectnocześnie · ze sprzętem 

zbóż PGR, spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz indywidualni 
gospodarze przeprowad~ają 
podorywki i sieją poplony. 

Dotychczasowe tempo prac 
przy podorywkach i siewie po­
plonów jest w większości wo­
jewództw 'za słabe. Tam, gdzie 
chłopj doceniają znaczenie 
podorywek dla zatrzymania 
wilgoci w glebie, dla lepszego 
przygotowania roli pod zasie­
wy jesienne, tam podorywki 
przechodzą sprawniej. 

Do sprawnego p:zi;prowa­
dzenia kampanii zmwno-o­
młotowej poważnie przyczy­
nia się współzawodnictwo 
pracy. Dzięki realizacji zobo­
wiązań, załoga zespołu PGR 
Błędów, woj, warszawskiego, 
skróciła prace żniwne z plano­
wanych 24 do 16 dni. 
Poważnie skróciły planowa­

ny czas zbiorów także z.espoły 
PGR Sanniki, Gródkowo, Za­
lesie, Głosków i inne. 

Wieluń i Łask 
przodujq w skupie 

Wielu robotników rolnych, 
jak np, Jan Radzlmowicz, .Ju­
lian i GaQriel · Pasternakowie 

Równolegle z pracami żniw- dras wykonali już w całoś1:i 
nymi pracujący chłopi woje- roczny. plan sprzedaży zboża. 
wództwa łódzkiego intensyw- , Natomiast kułacy, podobnie 
nie przeprowadzają omłoty, jak w ubiegłym roku, sabotu­
aby jak najszybciej wykonać ją skup zboża. Do takich na­

--------------------------- swój obywatelski obowiązek leży Apolonia Banach, posia-

Załoga TZWS zdobyła na własność 
sztandar przechodni 

sprzedaży zboża państwu. dająca 12,28 ha wysokiej kla-
W akcji skupu przoduje w sy ziemi. Zalega ona i 

Jedną z pierwszych gromad 
woj. katowickiego, która wy­
konała wszystkie podorywki i 
zasiała poplony jest gromada 
Rębewice. pow, Kłobuck. 

Wśród burzliwych oklasków 
obrano do prezydium honoro­
wego akademii Biuro Polity­
czne KC WKP(b) z J. Stalinem 
na czele. 

MOSKWA (PAP). W 
związku z Dniem Marynarki 
Wojennej ZSRR minister 
Marynarki Wojennej ZSRR, 
wiceadmirał Kuźniecow, wy­
dał rozkaz: 

W 11obotę, dnla 9 bm„ w 
łwietlicy Toma«Zowsldch Za­
kładów WJókien Sztucznych 
odbyła się uroczystość prz.ek.a-

sowane! akordyzacjl produk­
cji. 

W czasie uroczysto~ci wy­
głosili przemówieni.a: dyr. ad­
ministracyjny TZWS - tow . 
Pękalski, przedstawiciel KW 
PZPR - tow. Miśkiewicz, dyr. 
naczelny Centralnego Zarządu 
- tow. Krotowsk.i i przedsta­
wiciel Związku Chemików -
tow. Drapała, 

dalszym ciągu pow. wieluński, dostawą 832 kg zboża jeszcze 
który ostatnio systematycznie z ub. roku. Mimo że minął jut 
przekracza ?zienne pla?y termin regulowania zaległości 
sp.rz.edazy zb<?za„ N'.! drugim zbożowych kułaczka ta nie 
m1eJscu znaJduie się powiat • . . . 
łaski, na ostatnim zaś pow. sprzedał~ panstwu am k1lo-
kutnowski, gdzie dzienne pia~ grama ziarna. 

Jan Szanda, małorolny chlop z 17romady Kopy.ść, gminy B<Ll"cz, w pow. !oskim, zaraz no 
sprzęcie żyta podorał ziemię i zasia! mieszankę na paszę. W ten sposób zapewni on sobie 

dostatecznq il.J.~ć paszy dLa bydla. 

. zania załodze sztandaru -prze­
chodtrlego, zdobytego we 
W6J)Ółzawodn'ictwie międzyza­
kładowym w Il kwartale br. 

ny realizowane są poniżej 50 
proc. 

WZOROWE GMINY 

Załoga TZWS półroczny plan 
produkcyjny wykoru1Ja 23.VI. 
br„ przekraczając go w dniu 
30.VI. o 4,9 proc. Produkcji I 
gatunku oslągnięto '70,6 proc., 
obniżono koszty własne o 3, 79 
proc. przy zaplanowanych 
2,69 proc„ plan akumulacji 
zrealizowano w 108,69 proc., a 
średnie wykonanie baz akor­
dowych w drugim kwartale 
wzrosło do 127,3 proc., co rów­
ne jest wydajności, zaplano­
wanej w Planie . 6-letnim dla 
:r.ałogi TZWS na rok 1954. 

Załoga TZWS zdobyła sztan­
dar przechodni po raz tn:eci z 
kolei, zatrzymując go na wła­
sność. Jest to już drugi sztan­
dar, zdobyty przez tę przodu­
jącą załogę we współzawod­
nictwie międzyzakładowym. 

W pow. skierniewickim naj­
lepsze wyniki w skupie zboża 
osiągają gminy Dębowa Góra 
i Głuchów. I tak np. w dniu 
7 bm. w gminie Dębowa Góra 
wpłynęło do punktów skupu 
141,29 kwintali zboża, tj. prze­
szło 90 kwintali ponad plan. 
W gminie Głuchów, W tymże 
dniu, skupiono około 58 kwin­
tali ponad plan. Wręczono również nagrody 

przodownikom pracy oraz 
r.złonkom .z.a.logi, kwrzy wy­
konali zadanie trzeciego roku 

KUł.ACKI SABOTAŻ 

Ta wysoka wydajność pracy 
UZ;Yskana została dzięki współ­
zawodnictwu obejmującemu 
83,3 proc. całej zalogi, właściwie 
postawionemu szkoleniu za­
wodowemu i coraz szerzej sto-

Planu 6-letniego, a ob. ob. W gromadzie Emilianów, 
Gasynie, Grabowskiemu, Lis- gminy Złoczew, w pow. sie­
manowi, Kołodziejczykowi, radzkim - pisze Anna Kuźnik 
Wilczy;'i~kfe:niu, inż. . Os~ro-1 - . pracujący c~ł<?Pi prz.ed ter­
uchowi i mz. dr. Boryncow1 - mmem wypełmaią swoj pa­
wręczono od21ru1ki przodowni- triotyczny obowiązek. I tak 
ka I racjonall.z.atora, · np. Tomasz Jędras i Józef Ję-

w 
O pełną realizację uchwały 

sprawie kontrak tacji żyw~a 
U chwała Prezydiltm Rządu z dnia 22 li­

stopada 1951 r. oraz usta.wa. z dnia 
15 lutego 1952 r. zapewniły rolnikom, kon• 
traktującym trzodę chlewną, duże korzyści w 
postaci podwyższenia ceny oraz ulatw\eń w 
za.kupie węgla. I paszy. W wyniku tego 9tan 
pogłowia. trzody chlewnej w porównaniu z 
ubiegłym rokiem uległ wydatnemu powięk­
szeniu. Wzrost produkcji zwierzęcej zazna­
czył się zwłaszcza w gospodarstwach mało 
i średniorolnych, dzięki czemu wYkonały 
one w przewa.żafącej części obowiązkowe 
dostawy, które zresztą stanowiły drobną 
część icb. ca.lej produkcji hodowlanej I po­
zostawiły Im znaczne nadwyżki produkcyj­
ne. 

. Przejściowe trudności, które zaznaczyły 
się w produkcji hodowlanej w ubiegłym 
roku, powodując ograniczenie w zaopa&ry­
wanlu ludności pracującej w mięso, zosta!Y 
wykorzystane przez elementy spekulacyj­
ne, wskutek czego poważna część nadwy­
żek produkcyjnych stała slę przedmiotem 

. nielegalnego obrotu. Spowodowało to 
zmniejszenie się masy towarowej, groma­
dzone:f w sposób zorganizowany przez uspo­
łeczniony aparat skupu. 

nie zmianę terminu dostawy z lipca na sier­
pień I z października na wrzesień I zakon­
traktowane sztuki dostarczą. 

Za · trzodę chlewną, kontraktowaną I do­
starczoną zgodnie z warunkami umowy w 
okresie od 1 października do 31 grudnia. 
1952 r., r olnik może zakupić 1 kg paszy tre­
ściwej I 4 kg węgla - za każdy 1 kg żyw­
ca. dostarczonej trzody. 

Jak więc widzimy, nowe warunki kon­
traktacji trzody są bardzo korzystne i dla­
tego też, jak świadczą meldunki z terenu, 
zostały przyjęte przez rolników z wielką 
radością. 

W związku z wprowadzeniem nowych 
warunków kontraktacji poważne zada.nia 
spadają na terenowe ogniwa CUS, Cen­
trali MlęsneJ f Centrali RołniczeJ Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska", PZGS ł GS. 
Szczególnie gminne spółdzielnie winny 
wzmóc wysiłki w kierunku instruowania f 
uaktywnienia aparatu kontraktującego. 

Zagadnienie to jest bardzo ważne ze wzglę­
du na konieczność wykorzystania okre­
su do 15 sierpnia br. dla kontraktowania z 
terminem dostawy na sierpień l wrzesień. 

NA ZDJĘCIU: Jan Szand11 dokonuje bronowania posiewnego. 

115 PROC. PLANU 
DOSTAWY MLEKA 

Chłopi gromady Dąbrowice, 
gminy Skierniewka, zajmują 

jedno z czołowych miejsc w 
dostawie mleka na terenie 
pow. skierniewickiego. W lip­
cu br. dostarczyli oni zlewni 
J0.946 litrów mleka, wykonu­
jąc m1es1ęczny plan w 115 
proc. Na uzyskanie tego wyni­
ku w poważnym stopniu 
wpłynęła właściwa praca I o­
bywatelska postawa kierow­
niczki zlewni w Dąbrowicach, 
Antoniny Mamińskiej. Nie o­
graniczała się ona do pracy, 
związanej z przyjmowaniem 
mleka, lecz wspólnie z akcy­
wem gromadzkim chodziła do 
poszczególł'.\Ych chłopów, wy­
jaśniając ifn znaczenie dostaw 
mleka dla państwa. 

Młodzieżowe brygady produkcyjne 
inicjują współzawodnictwo pozlotowe 

WARSZAWA (PAP) - „Zlot 
trwa" - pod takim hasłem w 
miastach i wsiach całego kra­
ju wre walka młodzieży o u­
trwalenie i r07.SZerzenie oolą­
gnięć Czynu Zlotowego. Sto­
sowanie nowych, przodują­
cych nletod pracy ułatwia 
młodzieży uzysk i wan ie lep­
szych wyników produkcji. Na 
wsi chłopcy i dziewczęta or­
ganizują się w brygady, któ­
re przyczyniają się do spraw­
nego i terminowego przepro­
wadzenie akcji źniwno-omło-
towej. · 

Gigantyczna budowla Chin Ludowych 

W Chinach zakończone zost-ity przed terminem prace 
przy budowie olbrzymiego basenu wodnego na rzece 

Jang-tse. 
Dzięki ukończeniu tej wielkiej budowy 3-rrii!ionowa lud­
ność do!iny Kiang-han w prowincji Hupeh nie będzie 
zagrożona klęskq powodzi, nękającej mieszkańców tej 

do!iny cd 400 lat. 

W FABRYCE „KRAJ" 

Młodzi robotnicy z fabryki 
„Kraj", którym zawdzięcza 

ona przekroczenie planów pro­
dukcyjnych w czerwcu i lip­
cu br. przystąpili ostatnio do 
podpisania umów o współza­
wodnictwie pozlotowym. Do 
chwili obecnej zobowiązania 
zwiększenia wydajności pracy 
podpisało 7 brygad młodzie­
żowych. 
Wśród podjętych zobowią­

zań wyróżnia się brygada Zbi­
gniewa Szmagaja. Postanowi­
ła ona produkować o 10 kom­
pletów więcej niż w miesią­
cach ubiegłych. 

Niezależnie od podjętych 
umów o współzawodnictwie 
pozlotowym wszyscy mlodzi 
brygadziści z tej fabryki przy­
stąpili do rywalizacji o miano 
najlepszego brygadzisty zakła­
du. 
PÓŁ MILIONA ZŁ DALI 

ROBOTNICY „KONSTALU" 
Nowe osiągnięcia mają do 

zanotowania młodzi robotnicy 
wytwórni konstrukcji stalo­
wych „Konstal", którzy w 
cza~ie Czynu Zlotowego, przez . 
podniesienie wydajności i u­
powszechnien'ie nowych metod 
prpcy, dali ponadplanową pro­
dukcję wartości około 514.000 

u oraz przyśpieszyli wykona­
nie planu lipcowego. 
Wśród młodych ,,o!lzybkoś­

ciowców" wybiją 11ię na czoło 
ZMP-owiec Henryk Kaczmar­
czyk. Stosowanie szybkościo­
wej metody obrób-ki metali u­
możliwiło mu już w okresie 
w~półzawodnictwa zlotowego 
osiąganie 160 proc. normy. 
Dzisiaj Kaczmarczyk wykonu­
je już swoje zadania w 187 
proc. Młody tokarz, ZMP-o­
wiec Marian Kardas, uzysku­
je obecnie 168 proc. normy. 

ZOBOWIĄZANIA META­
LOWCÓW WARSZAWSKICH 

Na zebraniu młodych robot­
ników z Zakładów im. 1 Ma­
ja w Warszawie, na którym de­
legad na Zlot opowiedzieli o 
wielkich manifestacjach mło­
dzieży w dniach święta lipco­
wego, postanowiono jeszcze 
oardzicj wzmóc wydajność 
pracy, aby wcielić w czyn sło­
wa ślu!Jcwania, złożonego na 
Z lock. 

Jan Janiszewski, Zygmunt 
Gulina, Jan Józefowski, Ta­
deusz Pawlak, Zdzisław Ur­
baniak, Modest Rusol i wielu 
innych zobowiązali się pod­
nieść wydajność pracy oraz w 
jak największym stopniu 
zmniejszyć ilość braków. 

Łajdacka rozprawa 
z postępowymi działa czami w USA 

NOWY JORK (PAP). - Jak mięci ławy pnyslęgłych. Prze­
Już donoŚiliśmy, sędzia fede- wód sądowy wykazał również, 
r~lny w Los Angelos, Mathews, że sam fakt należenia do Par­
s ki.zał 14 działaczy komunisty- ti1 Komunistycznej jest uwa­
cznych ze stanu Ka-Lifornia na t&ny w USA za dostateczny 
5 lat więzienia każdego za powód do osadzenia „winne­
przynależność do Partii Ko- g"" na 5 lat w więzieniu. 
munistyci:nej. Sędzia Mathews w toku pro-

Mathews odrzucił wniosek cesu kilkakrotnie obłudnie 

I 
wypuszczenia skazanych na „strofował" oskarżycieli pubE­
wolność za kaucją. Pozostaną cznych za to, że nie przedlo-

1 
oni w więzieniu do czasu roz- żvli oni sadowi konkretnych 

„Towarzysze marynarze, żoł­
nierze i podoficerowie! Towa­
rzysze oficerowie, admirało­
wie i generałowie! 

Naród radziecki świętuje 
dziś Dzień Marynarki Wojen­
nej, podsumowując sukcesy 
naszych sil morskich i pra­
cowników przemysłu budowy 
okrętów, w wykonaniu zadań, 
postawionych przez partię ko­
munistyczną, rząd i osobiście 
przez Józefa Stalina. 

Witam Was i pozdrawiam 
z o\<azji święta Marynarki 
Wojennej ZSRR! 
życzę marynarzom i ofice­

rom sil morskich oraz pra..: 
cownikom przemysłu okręto­
wego nowych, jeszcze więk­
szych sukcesów na polu umac­
niania morskiej potęgi ra­
dzieckiej ojczyzny! 

Dla uczczenia Dnia Mary­
narki Wojennej ZSRR rozka­
zuję: 

Dzisiaj, 10 sierpnia br. we 
flotach i flotyllach odda:ć na 
okrętach wojennych i bate­
riach przybrzeżnych 20 arty­
leryjskich salw honorowych. 

Niech żyje nasza dzielna 
marynarka ......,ojenna! 

Niech żyje bohaterski na­
ród radziecki! 

Niech żyje nasz rząd! 

Niech żyje wielka partia 
Lenina - Stalina, promotor 
I organizator naszych zwy­
cięstw! 

Niech żyje nasz Wódz 
Nauczyciel, Generalissimus 
Związku Radzieckiego, Wielki 
Stalin! 

„Zwykła sprawa" 
Adama Tarna 

na scenie teatru 
moskiewskiego 

MOSKWA (PAP). - Mos­
kiewski teatr im. Puszkin.a 
wystawił sztukę polskiego 
dramaturga, Adama Tarna pt. 
„Zwykła sprawa". 
Sztukę reżyserował zasłu­

żony artysta RFSRR, Leonid 
Lukjanow. Udzieli.I on kores­
pondentowi TASS wywiadu, 
w którym podkreślil, że „Zwy­
kła .!!prawa" zastała wybrana 
przez teatr im. Puszkina dla­
tego, iż dala możność zazna­
jomienia widzów moskiew­
skich z jednym z najlepszych 
utworów dramaturgii Polski 
Ludowej. 

Dokerzy francuscy 
odmawiają wyładunku 

broni 
PARYŻ (PAP).-„L'Humani­

te" donosi, że dokerzy w por­
cie Bordeaux odmówili wyła­
dunku statku, który przy­
wiózł dla amerykańskich wojsk 
okupacyjnych umundurowa­
nie i br<iń. 

Koleiarze w Brazylij 
strajkują 

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Times" 
dcnosi z Brazylii, że strajki 
kolejarzy, domagających się 
poprawy warunków bytu, przy­
bierają na sile. 7 bm. został 
sparaliżowany ruch na głów­
~ej linii kolejowej, prowadzą­

W trosce o dalszy rozwój hodowli trzody 
chlewnej, o zapewnienie jeszcze większej 
Jej opłacalności oraz korzystnego zbytu nad­
wyżek przez rolników, którzy wykonali Już 
swe obowiązkowe dostawy, Prezydium Rzą­
du powzięło w dniu 17 lipca br. doniosłą 
uchwalę, która zapeWl\J rolnikom dalsze 
poważne korzyści. 

Uchwała ta przedłufa okres kontraktowa­
nia. trzody chlewnej z terminem dostawy 
na rok 1952 do dnia 30 listopada 1952 r., 
przy CZTm do dnia 15 sierpnia br. można 
będzie zawlera6 umowy z terminem dosta· 
wy na sierv\eń I wrzesień br, W ten spo­
sób cf wszyscy rolnicy, którzy dotychczas 
z jakichkolwiek powodów wstrzymyWa!I 
się od kontraktacl\, mają możność w okre­
sie do 15 sierpnia. br. zakontraktować trzo­
dę z terminami odstawy w sierpniu I wrze­
śniu. 

Należy zwróció szczeg91ną uwagę na nie­
popełnianie błędów, które :r.darzaly się w 
poprzednim okresie, kiedy kontra.ktację 

prowadziły w sposób żywiołowy różne oso­
by, wskutek czego nie sprawdzano, czy rol­
nik posiada. odpowiednią, na deklarowany 
okres dostawy, sztukę trzody lub też nie­
właściwie przed.stawiano rolnikowi waż­
ność ścisłego obliczania okresu tuczu i w 
związku z tym ustalenia terminu dostawy, 
w konsekwencji czego terminy dostaw po­
ważnej części umów okazywały się niere­
alne. Scisly kontakt z chłopem,' właściwe 
informowanie go, prawidłowa klasyfikacja, 
szybkie obsługiwanie, natychmiastowe u­
dzielanie przysługujących mu korzyści, jak: 
prawo nabycia paszy, węgla I płótna, wpły­
nie dodatnio na zbywanie przez rolnika 
nadwyżek produkcyjnych za pośrednic­
twem aparatu uspołecznionego. 

NA ZDJĘCIU: olbrzymia tama na Jang-tse w Taiping­
ko w trakcie budowy. I 

patrzenia wniesionej apelacji d·owodów ·popełnienia przez 
przez wyższą instancję. któregokolwiek z oskarżony:h 

Przebieg procesu w L01 An· przestępstwa. 
g<'los zdemaskował metody r-------------------------­
wladz amerykańskich, jakimi 
posługują się one w swym ZP. sportu 

cej do Argentyny. 

Uchwała zapewnia wszystkim rolnikom, 
którzy zakontraktują nadwyżki trzody po­
nad dostawy obowiązkowe \ dostarczą Je 
w okresie sierpnia I września 1952 r., na­
stępujące korzyści: 

zapłatę w gotówce wg obowiązującego od 
dnia 1 sierpnia 1952 r. nowego cennika za 

dostawy ponadobowiązkowe. Ceny te są 
znacznie wyższe od obowiązujących do dnia 
31 lipca 1952 r.; 

prawo zakupu 4 kg węgla i 1 kg paszy na 
1 kg wagi żywej dostarczonej trzody; 

prawo nabycia 4 metrów płótna za do­
starczoną zakontraktowana cala s"<t""P. lub 
zakontraktowaną część sztuki, nie mniej jed­
nak niż 86 kg żywej wagi trzody chlewnej. 

Z tych samych warunków korzysta,ią I ci 
rolnicy, którzy zakontraktowali trzodę po 
15 lutym br. z termim\ml dostawy w sierp­
niu i wrześniu br., lub tet zgłosili formal-

Nle wolno tolerować w da.Iszym ciągu 
wypadków tego rodzaju, jak niewypłaca­
nie należności w dniu dostarczenia sztuki 
na. spęd, lub tez doprowadzenia wskutek 
niewłaściwego obliczenia zapotrzebowania 
na węgiel i paszę - do takiego stan n, że 
rolnik musi kilkakrotnie zgłaszać się po od­
biór węgla i paszy, przysługujących mu za 
dostarczoną sztukę. 

Właściwe wypełnienie tych zadań to 
pewność uzyskania całkowitych wyników z 
uchwały Prezydium Rządu ' z dnia 17 lipca 
1952 r„ to wkład w rea.lizac.lr w~·tycznych 
VII Plenum KC PZPR - dot:vcząc:vch u­
mocnienia spójni miedz:v miastem I wsią. 
które nakazują rozs7.erza.ć masową kontrak­
tację płodów rolnych I prn"„ tdów hodow­
li - jako formę wypierania prywatn~·ch 

pośredników z obrotów towarowych mię<lL~' 
wsią a miastem oru umacniania spójni 
gospodarczej. 

Spotkanie młodzieży woje w. łódzkiego 
z żołnierzami wojsk lotniczych 

,,Młodzieży na samoloty" -
oto hasło pod jakim w dniu 
wczorajszym w Tomaszowie 
na boisku „Spójni" odbyło si~ 
spotkanie młodzieży woje­
wództwa łódzkiego z żołnierza­
mi wojsk lotniczych. 

W godzinach przedpołud­
niowych odbył się przemarsz 
młodzieży i żołnierzy ulicami 
miasta. O godz. 11 uroczystego 
otwarcia spotkania dokonał 
członek ZW ZMP Leonard 
Redlicki. „Dzisiejsze spotkanie 
- powiedział on - .nlodzieży 
z wojskami lotniczymi jest 
podkreśleniem, że ZMP chlu!}­
nie wywiąże się z przyjętego 

szf'Fostwa nad lotnictwem". 
·Następnie pr7emawiał J;rn 

Koziorowski . ndzndczony Brą­
zowym Krzvżem Zasługi pod­
czas Zl Jtu. O~wiadczyl on. że 
mloc'l?.ież TZWS podjęła już 
wiele zobowiązań pozloto­
wych. M'!ędzy innymi jego 
brygada wvkonała plan re-

montów kapitalnych maszyn w 
126 proc. i zobowiązała się po­
nad plan przeprowadzić re­
mont 2 maszyn. 

W imieniu żołnierzy przęlna­
wia! oficer Roman Błoszczyń­
ski. 
„Uchwała ZG ZMP o przy­

jęciu szefostwa nad wojskami 
lotniczymi _ powiedział m. in. 
oficer Błoszczyński - zmobili­
zowała naszych żołnierzy do 
podniesienia na wyższy poziom 
swych wiadomości politycz­
nych i sprawności bojowej". 

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się wielka zaba­
wa ludowb z udziałem około 
IO .OOO ludności Tomaszowa. W 
czasie zabawy odbywały się 
występy zespołów świetlico­
wych ora~ imprezy sportowe. 

W godzinach wieczornych na 
zakończenie spotkania został 
wyświetlony fillll'" p.t. „Opo­
wieść o prawdziwym człowie­
ku". 

dążeniu do stopniowej likwi­
dacji Partii Komunistycmej 1 
do jej zdelegalizowania. 

Aczkolwiek powszechnie jest 
wiadomo, że Ministerstwo 
Sprawiedliwości USA wydat­
kowało około 50 tys. dolarów 
na to, by sprowadzić na roz.pr:i­
wę sądową 222 podstawionych 
świadków, sędzia Mathews wy­
dal polecenie, aby część „ze­
znań" tych świadków, zbyt 
wyraźnie sfabrykowanych, 1l0-

stała usunięta z prot()kólów 
sądowych i „wymazana" z pa-

Policja japońska 
ucz:esłnicz:y 
w mordach 
na Kożedo 

PEKIN (PAP). - Prasa ja­

Reprezenłacia „Kolejarza" 
przegrywa w Budapeszcie 0:3 
W Budapeszcie baw!łt! r~­

prezentacja piłkarska polskie­
g0 „KolejaTza", która roo:e­
g1 a!a tam towarzyskie spotka­
nie z drużyną „Lokomotiw". 

Mecz wygrali Węgrzy 3:0 
(1 :0). Najlepszym graczem w 
druż;)'Ilie polskiej był Anioła. 

„UNIA" MISTRZEM POLSKI 
NA ŻUŻLU 

I 
Drużynowe mistrzostwo Pol­

ski w wyścigach żutlowych 
zdobyła po raz trzeci „Unia" 
(Leszno) zwyciężając w ostat­
nim meczu CWKS. 

r.a 100 m st. dow. 
czas 59,6 sek. 

osiągając 

KOLARZE „WŁÓKNIARZA" 
DRUŻYNOWYM MISTRZEM: 

POLSKI 

We Włocławku rozegrane 
zostały w niedzielę kolarsk'e 
d1użynowe mistrzostwa Polski. 

W biegu głównym na 4.000 m 
zwyciężył „Włókniarz" w cza­
s.ie 5:14 min., w składzie: Bek, 
Kupczak, Borucz, Wiśniewski 
pi zed „Gwardią" i CWKS III. 

pońska donosi, że władze ja- TOŁKACZEWSKI 
pońskie wysłały 2 plutony po­
licji z rezerwowego korpusu 
policyjneg0 z Kotsukl (p1efek­
tura Jamaguci) na wyspę Ko­
żedo. Brały one udział w mor­
dowaniu jeńców koreańskich i 

USTANA-

NOWY REKORD POLSKI 
W RZUCIE GRANATEM 

Podczas centralnych lekko­
at!etycznych mistrzostw ZS 
„Stal" w Poznaniu, Walczak 
ustarnowił nowy rekord Polski 
w rzucie granatem, os1 ągając 
wynik - 75,62 n„ \7 oszczep!~ 
osiągnął 62,94 m. chińskich. 

WIA NOWY REKORD 
POLSKI 

Nasz olimpijczyk Tołkaczew­
sk:I ustanowił w niedzielę no­
wy rekord Polski w pływaniu 

• 
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Nagrody dla przodujqcych 
górników dolnoślqskich 

WARSZAWA (PAP). - W 
Szcaawnie Zdroju odbyła się 
uroczystość wręczenia czoło­
wym górnikom dołnośląJkim 
nagród za osiągnięcia we 
współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego w zawodzie w II 
kwartale br. 

który nagrody za świetne o­
siąwiięcia w prący górniczej 
odpierał wraz ze swymi uc;i;­
niaml Stanlslawem Jaklelem 
I Stanisławem Smolą. Wszys­
cy trzej wysunęli się w II 
kwartale br. na czołowe mlęJ­
sce we współzawodnictwie 
brygad chodnikowych, osią· 
gając średnio 218 proc. nor­
my. 

Międzynarodowy Czerwony. Krzyż · pozostaje nadal 
w służbie imperializmu amerykańskiego 

Laureaci 
nagród pańsl\vowy~b 

W sekcji architektury na­
grodę państwową I stopnia 
prz_yznano zespołowi ·realiza­
torów MDM w osobach: 
mz.-arch. JóZEF SIGALlN 
inż.-arch. ZYGMUNT STĘ~ 

dalszej drodze ku socjali­
$tycznej architekturze po]1 
skiej, zarówno w caloścj 
wyrazu plastycznego jak I 
w detalu architektonicznym. 
Cel ten mo~!lmy osiągnąć 
tylko na drodze samokry­
tycznego odniesienia się do 
własnej twórczości i równie 
pstrego wyciągnięcia w'nio, 
sków z samokrytyki i kryty­
ki dotyczącej IVIDM, jak 011-
gjś wyciągnęliśmy z naszej 
samokrytyki dotyczącej tra­
sy W-Z. 

Zakończenie obrad konferencji w Toronto 

Na czoło wysunęli się górni­
cy z brygady ścianowej Pa, 
wł11 Kwapiszewa z kop. „Mie­
szko", którzy osiągali w II 
kwartale średnio 165 proc. 
normy. Drugie miejsce we 
współzawodnictwie o tytuł 
nailepszej bryg~dy ścianowej 
uzyskała bryg~da Kazimierza 
Korusa z kop. „Nowa Ruda". 

NOWY JORK (PAP). nego pogwałcenia przez inter. 
7 sierpni.a. ukończyła swe pra- wentów amerykańskich w Ko­
ce XVIII Międzynarodowa rei postanowień konwencji ge­
Konferencja Czerwonego Krzy~ newskich oraz powzięcia efek­
ża w Toronto. 5, 6 i 7 eierp.. tywnych uchwał w tak donio­
nia toczyła się na plenum dys- słej kwestii jak sprawa z.a­
~ja nad .sprawozdaniem ko- kazu stosowania broni ato-
mi&jl. mowej. 

Obrady XVIII Konferencji Delegacja radziecka przed-

. .se:deczną owację urządzili 
gormcy zasłużonemu górniko­
wi Polski Ludowej, SO-letnie­
mu reemigrantowi z West­
falll Bolesławowi Sinickiemu, 

Załogi przodujących oddzia­
łów w .kopalniach dolnośląa­
sldch otrzymały zaszczytne 
wyróżnienie - proporce prze­
chodnie ZZG. Wręczono je 
przodującym kierownikom od­
działów, sztygarom - Anto­
niemu Kornalewsklemu i Wła­
dysławowi Woźniakowi z kop. 
„Bolesław · Chrol:>ry" i Stan!-' 
sławowi Frąckowiakowi z ko­
palni „Mieszko". 

Czerwonego Krzyża świadczą .stawiła konferencji projekt re­
o tym, że czynniki kierujące zolucji, wzywającej do wyra­
konferencją i państwa, które je żenia zgody na zawąrcie kon­
P?P1er<1ły, cxl.mówiły potępie- wencji w sprawie natychmia.l 
~Ja !ub chociażby .wypowie- stowego i be;i;względnego za­

zema się w sprawie ąrutal- kazu stosowani.a broni atomo- · 
--------,..----------:„:;-----.-.,.---------_:~-~_:_.:__:_ _ wej, jako broni masowej ui· 

·Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Metalowców :~~;~~~z~:;a,y~~;u~ą:. 
• t X Pl ) CR aby przy pomocy poprawek, omawia wy yczne enum ZZ :n~r:l~:t~ ~~noś~reg:~~ 

czyć 6ens propozycji radziec­
kich, domagających się zaka­
zu stosowania broni atomo­
wej. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 
bm obradowało w obecnQści 
wiceministra Przemysłu Ma­
szynowego - Szablews)rl.ego i 
sekretarza CRZZ - Drożdża, 
rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Metalowców. Tema­
tem obrad były zadania i o­
bowiązki wynikające z uch· 
wał VII Plenum KC PZPR I 
X Plenum CRZZ, a między 
innymi zagadnienie kierownic­
twa ruchem współzawo<lnlc -
twa I racjonaliz:,torstwa, sta­
bilizacja siły roboczej oraz u­
macnianie spójni między mia­
stem a wsią. 

Zagadnienia te zostały szero­
ko omówione w referacie prze. 
wodniczącego Zarządu Gł. 
- Józefa Bienia oraz w oży­
wionej dyskusji, w której głos 
zabierali aktywiści tęrenoWYch 
ogniw związkowych, przo<low­
nicy pracy i racjonalizatorzy. 

„~ wynl}tu uporczywej 
walki .o realizację za!lań pro­
dukcyinych - mówił na ple­
num Józef Bień - dzięki wiel­
kiemu wysiłkowi metalow­
ców, a zwłaszcza przodowni­
ków, racjonalizatorów i no­
watorów, osiągnęliśmy" wzrost 
produkcji, który wyprzedza 
znacznie Inne gałęzie prze­
mysłu I wzrasta szybciej ani­
żeli to przoewidywal Plan 
6-letni. I 

Osiągnięcia te, to wynik 
szerokiego rozwoju współza­
wodnictwa pracy, w którym 
bierze udział ponad 70 procent 
ogółu metalowców i brater­
skiej pomocy Związku Ra· 
dzieckiego. Poważną rolę ode­
grały nowe metody pracy, a 
przede wszystkim szybkościo­
wa obróbka metali, metodą 
Inż. Kowalewa. żandarowej i 
Agatonowej· oraz system kom-

Skazanie szpiegów amerykańskich w NRD 

pleksowego oszczędzania 
Lidii Korablelnikowej. 

M. In. szybkościową obrób­
kę metali stosują już 62 za­
kłady pracy l'\B 736 stanowis­
ka?_h, . tj. o 30 procent więcej, 
anizeli w IV kwartale ub. ro­
ku. 

Jak podkreślił tow. Bień i 
liczni dyskutanci dla dal.szego 
upowszechnienia przodują­
cych metod radzieckich i doś­
wiadczeń czołowych przodow­
ników pracy, należy w jak 
najszerszym zakresie organi­
zować brygady racjonalizator­
skie oraz zmobilizować do 
współpracy zakładowe kluby 
techniki i racjonalizacji. 

Przedstawiciel Belgijskiego 
Czenvonego Krzyża wniósł 
projekt rezolucji, różniący się 
nlemacznie od propozycji ra­
dzieckich. Jednakże kierowni­
kom konferencji nie odpowia­
l:lała również rezolucja belgij­
ska. 

Po przerwie zarządzono glO­
sowanie. Propozycja belgijska 
·zostałJ pdrzucona 44 głosami 
przeciwko 26 przy jednym 
wstrzymującym się. Następnie 
55 gł'osami przeciwko 16 zo­
stała odrzucona propozycja ra­
dziecka, po czym 52 głosami 

przeciwko 18 (Związek Ra­
dziecki, Chiny i inne państwa) 
przyjęto projekt rezolucji ra­
dzieckiej zniekształcony po­
prawka.ni angielskimi, przy 
czym n! 01dóre delegacje pow­
strzymały się od głosowania. 

Na po&iedzeniu,' które odby­
ło się w dniu 6 sierpnia pod­
czas dyskusji nad sprawą ra­
ty1ikacji ·konwencji genew­
skich zabrali głos- przedsta­
wiciel rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Su Czin-czuan 
I przewodniczący Chińskie­
go Czerwonego Krzyża ~ LI 
Teh-czuan, którzy przypom­
nieli uczestnikom konferencji, 
:i;e postanowienia konwencji 
genewskich są obecnie brutal­
nie gwałcone w Korei, gdzie 
interwenci .amerykańscy po­
pełniają bestialskie zbrodnie 
w obozach dla jeńców wojen­
nych i stosują broń bakterio­
logicz'lą. 

Przewodniczący konferencji 
brutalnie przerywal przemó­
wienie delegata. chlńakiego, 

twierdząc, że ma ono „cha­
rakter polityczny". 
Następnie konferencji przed. 

stawiono projekt rezolucji an­
gielsko - belgijskiej, przyjęty 

przez komisję ogólną. Projekt 
ten poddaje w wątpliwość fak­
ty pogwałcenia kony;encji ge­
newskich w Korei i proponu­
je zorganizowanie nowych do„ 
chodzeń na takich podsta­
wach, które byłyby do przyję­
ci.a dla obu stron. 
Przewodniczący delegacji Ra­

dziecl;iego Czerwonego ~rzy­
ża, Sławin, wskazał, że anglo­
belgij~ki projekt rezolucjl 
zmierza do zakwesponowanla 
ustalonych faktów, świadczą­
cych o gwałceniu konwencji 
genewskich. Rezolucja ta 

podkreśla Sławin - wiłuje 
P06tawić pod znakiem i.apyta­
nia prace wielu .autorytatyw­
nych komisji międzynarodo­
wych, które zbadały te zbroo­
nie. 
Przewodniczący konferencji 

delegat Kanady Macauley u­
i;lłował przeszkodzić przema­
wiającemu delegatowi radz.ie­
ckiemu. 

W głosowaniu, mechaniczną 

większością 11łos6w, 52 prze­
ciwko 15, za.stal przyjęty an­
glo-belgij.sJci projekt rezolu­
cji. 

Na plenarnym posie-0.zenl\l 
konferencji w dniu 5 ~ierpnla, 
mimo sprzk!wu szeregu dele. 
gacji, uchwalono nowy statut 
Czerwonego Krzyża, powierza­
jący skompromitowanep'lU 
„Międzynarodowemu" Komi­
tetowi Czerwonego Krzyża do­
datkowe funkcje i nadający 

mu dodatkowe prawa. Posta­
nowiono również wprowadzić 
ten ' ta tut w życie z dniem 
l.IX.1952 r. 

Konferencja przyjęła jedno­
myślniP. rezolucję polską, wzy­
wającą mzystkie państwa, by 
przystąpiły do protokółu ge­
newskiego z 1925 r. o zakazie 
broni bakteriologicznej i raty­
fikowały ten protokół. 

Konferencja przyjęła rów­
nież rezolucję norweską, uch­
waloną poprzednio przez ogól­
ną komisję, a wzywającą 
wi;zystkie państwa do przy­

.śpieszenia ratyfi!kacji czterech 
konwencji genewskich z 1949 

roku. 
Konferencja wybrała stały 

komitet organizacji Czerwo­
nego Krzyża. 
Przewodniczącym komitetu 

został Sandstroem ( Szwecja), 
a wiceprzewodniczącymi Pa­
si,kow (ZSRR) oraz przedsta­
wiciele Indil, Belgii, USA I 
Meksyku. 

Inż. arch. J . Sigalil\ 

PII'lSKI, ln:i;.-arch. JAN 
,KNOTHE I l.qż.-arch. STA­
NISŁAW JANKOWSKI za 
projekt i realizację pierw­
szego ze~po!u Centrum War­
szawy - MDM. 

W związku z przyznaniem 
nagrody inż. Józef Sigal\n _ 
Naczelny architekt War­
szawy, udzielił w imieniu 
na~rod_zonego zespołu nąstę­
puJąCeJ wypowiedzi: 

„Przyznanie naszemu ze­
społowi nagrody państwo­
wej l stopnia rozumiemy ja~ 
ko wysoką ocenę daną prze?. 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej następującym 
osiągnięciom, do których w 
miarę naszych sil przyczyni­
liśmy się. Osiągnięcia te. to 

Przyznanie nagrody pań­
stwowej za MDM rozumie. 
m.l jako wyróżnienie nie 
t;il'lko autorów projektu. ile 
całego lrnlektyw.q archit11k­
tów warszawskich, w któ­
r~m projekt powstał 1 który 
kierowany stale bezcenn.vmi 
uwai:ami i decyzjami rządu, 
partu i osobiście Prezyden­
ta Bolesława Bieruta od­
najduje śmiało w!~ściwą 
drogę do tego, .aby każda na­
stępna wielka realizacja hy­
ła postępem w stosunku do 
P_'.1nr?Pcinicj, ahy soci"li• 

Inż. arch. J. Knothe 

m. in. dokonanie w krótkim '"' · 
czasie jednoczesnego projek­
towania i realizacji całej . w 
pełni zakończonej partll 
miasta, nadającej charakter 
wielkomiejski śródmieściu 

styczna Warszawa stawała 
się coraz piękniejsza". 

Inż. Sigalin stwierdził, że 
nagrodzony zespół pracQje 
obecnie,. nad projektem kon­
kursowym śródmie$cia Wa.r­
szawy oraz nad zakończe­
niem prac Projektowych do· 
tyczących Pl. Zbawiciela. 

BERLIN (PAP). - W Naj­
wyższym Sądzie Niemieckiej 
Repupliki ·Demokratycznej ~a­
kończył się proces szpiegow­
sko - terrorystycznej grupy, w 
skład której wchodzili: Wolf­
gang Kaiser, Joachim Mueller, 
Urszula Mueller l Kurt Hop­
pe. Przebieg procesu dowiódł 
niezbicie wjnę oskarżonych, 
którzy popełnili szereg cięż­
kich zbrodni przeciwko Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. 

kaz tego wywiadu aktów ter­
rorystycznych i dywersyj­
nych, zajmowali się gromadze­
niem materiałów stanowią­
cych tajemnicę państwową I 
przekazywali Je Amerykanom 
oraz prowadzili zbrodniczą 
·propagandę przeciwko kra­
jom obozu pokoju i demokra­
cji. 

Li Syn Man marionetka amerykańska 
„wybrany" prezydentem . Poludniowej Korei 

„W październik1.1 br. - po­
wiedział inż. Slgalin - roz­
poczniemy projektowanie 
dąlszej części osi stanisła­
wowskiej, a mianowicie pla­
cu - skweru wzdłuż ul. :\'o­
wowiejskie), Placu na Roz­
drożu i byc może do pełnego 
zakończenia tego pięknego 
tradycyjnego zalożenia War! 
szawy poprzez zamecze~ 

książąt mazowieckich, Agry­
ko\ę, Kanał Piaseczy-!\s\d aż 
do terenów w\ślanych. 

Pozostając na służbie ame­
rykańskiego wywiadu, prze­
stępcy ci dokonywali na roz-

Sąd Najwyższy NRD skazał 
Wolfganga Kaisera na karę 
śmierci, Joachima Muellera na 
karę deżywotniego więzienia, 
Kurta Hoppe na 15 lat więzie­
nia I Urszulę Mueller na 10 
lat więzienia. 

Prowokacje faszystów greckich 
i litowców na granicy albańskiej 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS donosi z Phenianu: 
Dnia 5 bm. odbyły Sill w Korei 
Południowej zainscenizowane 
przez okupantów tzw. „wybo­
ry" prezydenta, w wyniku 
których na stanowisku „pre­
zydenta" marionetkowego rzą­
du południowo - koreańskiego 
utrzymał się Li Syn Man -
kreatura ąmerykańska. 

Jak donosiła •centralna ko­
reańska agencja telegraficzna, 
przygotowania. dó „wyborów" 
odbywały się w war1Jnkach 
najokrutniejszego terroru. Ter­
ror policyjny Li Syn Mana 
był ostatnio tak bezwzględny, 
że nikt nie zdecydcJWał się ·wy­
sunąć swej kandyda.tury na 

stanowisko prezydenta lub 
wiceprezydenta. Dopiero 27 
lipca pr., kiedy mijał już ter­
mią wysuwania kandydatur, 
podano nagle wiadomość 
o zgłos,.:eniu nowych kandy­
datur. 

Na sporządzenie list wy­
borców dano zaledwie 10 dni 
czasu, wskutek czego tysiące 
osób nie zostało wdą&niętych 
na listy i ni.e moglo wziąć u­
działu w glosowaniu. 

W dniu „wyborów" wojsko 
l policja lisynmanowska, któ­
re znąjdowały się w pełnym 
pogotowiu bojowym. zmusza­
ły wyborców do głosowania 
na Li Syn Mana, 

Inż. arch. Z. Stqpiń$ki 

soc)al\s\'yc1.ne\ 'VV arsziwy, 
dokonanie skromnego jesz­
cze, jednak zdecydowanego 
kroku naprzód w dziele zna­
leŻienia właściwej dla War­
szawy architektury, która 
wyrastając z tradycji i 
twórczo ją przekształcając, 
zrywa jednocześnie defmi­
tywnie ze śl$ym zaułkiem 

ZospÓJ nas.z pL~zy1pfowu)e ) l... 

si.~ rown\e'i. do p~ac na..d .kon- \ • 
kursowym! rozwiązaniami .. „ 

kosmopolityzmu, wreszcie , 

TIRANA (PAP). - Jak do­
nosi Albańska Agencja Tele­
graficzna, władze 'greckie i 
jugosłowiańskie wywołują na­
dal prowokacyjne incydenty 
na granicach Albańskiej Re· 
publiki Ludowej. 

Pożar objął · powierzchnię 
l .30P m! na terytorium Alba­
nii. W tym s;imym dniu na 
lodzi motorow~j przybyli z 
wyspy Korfu dwaj uzbrojeni 
greccy cywile, którzy podpalili 
trawę w Innym miejscu. Po­
żar objął powierzchnię 1.000 
mt. 

Nota Iranu do W. Brytanii wykrystalizowanie l wzrost 
roli architekta jako świado­
mego i odpowiedzialnego or­
ganizatora życia społeczne­
go. Ta rola architekta wzro­
sła dzięki temu, że jego pra­
ca projektowa związała się 
nierozłącznie z: jego pracą 
realizatora swoich projektów 
i że w swojej pracy archi­
tekt powiązał się organ icz­
nie z robotnikami budowla­
nymi, z użytkownikami i 

2 bm. o godz. 11 w rejonie 
Kanispol żołnierze greccy roz­
lokowali się wzdłuż granicy 
I umyślnie podpalili trawę. 

!:!!!_ margi.nesie 
Wczasy 

p. Muenchmevera 
o„ jal<tego atopnla posu­

wa się bezczc!ność hitlerow­
skirh zbrodniarzy wojen­
nych, rozzu.cli.waionych u­
pieką zachodnich imperia­
tlstćw. o tym zaświlldczyt 
możn międi11 in'lc1/mi nastę. 
pujaca historia. podana 
pnez dzienniki t~ancuskie. 

Major Wehrmachtu 
Rudotf Muenchmeyer byl w 
czasie woin11 komendantem 
wojskowym nadmorskie:· 
miejscowości francuskiej 
Franche-sur-Mer, w pobti· 
żu Na:ntes. Muenchmeyer 
zasłyną! wówczas jako gnę­
biciel, kat ludności cvwtt­
nej, spofród lctórej wymor­
dowano na jcąo ~ozkaz kil­
kadziesiąt ()Sób. 

Za to wszystko, na skutek 
wiadomej po!itvki zacho'.1-
nich aliantów, Muench­
mey• rowi nawet włos nie 
spadł z r1lowy, zaś tatem br. 
te.nżP Muenchm<?VPr . prag­
ną~ widocznie „odświeżyć" 
wspomni.enia z czasów wo­
jennych . . wybrał się do 
Franche-sur-Mer na„. letni­
sko, w czym władze fran­
cuskie nie stawiały mu żad­
nyah przeązkód. 

Dopiero, gdu mie3sco•ni 
patrioci i b. kombatauci, o­
burzeni niesly<'haną bez­
czelnością hitlerowskiego 
zbira, zażądali kategorycz • 
nie jego wysiedlenia, pi­
nay'owska prefektura pod 
naciskiem opinii publicznej, 
~m11.~2ona bi1la dać Muench­
meyerowi „do zrozumienia", 
że pobyt iego w okolicach 
Franche-sur-Mer. jest„. nie­
pożądany. 

Ucz!Jn!ono to, nat~10alnie, I 
w formie 11q(fPr flr.rJilfotm•i. 
zrtmia~t z p1111 ktu wzhć 
drl"bn. zrt kof.n!erz i wyrzu­
cić precz, pinau'o•nskim u­
rzędnikom bardzo zatt1żrilo 
na tym, by nie nadepnĄć 
= odcisk sojusznikom z 
Bonn. opieku1ar11m się rót· 
nepo rodza?u Muenchme11e­
rami. 

Nieprawdonodobn11, a ;ed­
nak prawdziwe! •• 

B. D. 

4 bm. w sektorze Kamenlca 
rejonu Kopllk, jugosłowiań­

ska łódź motorowa naruszyła 
wody terytorialne Albańskiej 

Republiki Ludowej I przedo­
stała się na jeziorze Szkod­
riańskim na 200 metrów w 
głąb wód Albanii. Z łodzi tej 
ostrzelano alb~ńską łódź mo­
torową, pełniącą służbę o- I 

, chronną w tym sektorze. 

Błogosławiona przy jaźń 
(„Daily Worker"J 

MOSKWA (PAP). - Radt!J 
teherańskie poda)e, że irańskie 
ministerstwo spraw zagrani­
cznych skierowało notę do 
.imbasady anglelsk}ej. 

.. Rząd irański - podkreśla 
m In. nota - ma nadzieję, że 
n~leżne Iranowi od b. Anglo· 
Irańskiego Towarzystwa Naf­
t.,wego środki pieniężne, a 
fakt tej należności potwierdza 
~amo AITN zostaną mu 
niezwlocznie wypłacone. Ma 

militaryzacji Franci i · Przeciwko faszyzacji • 
I 

„Masy ludności Pary:i;a potąpiają i 
piętnują wydane przez rząd zdrady na­
rodoVłej represyjne i terrorystyczne za­
rządzenia, skierowane przeciwko Ko-

. munistycznej Partii Francji - partii 
klasy robotniczej, partu całego naro­
du„. Zbrodnicza polltyka tego rządu 
wprzęga Francj<; w jarzmo amerykań­
skich miliarderów, sprzyja uzbrojeniu 
niemieckich zbrodniarzy wojennych, 
prowadzi kraj do katastrofy, do spusto­
szenia, do trzeciej wojny światowej". 

Tak oto brzmi wyjątek z rezolucji 
uchwalonej na kilkudziesięciotysięcznym 
wiecu, który odbył się niedawno w Pa­
ryżu w sali Velodrome d'Hiver. Rezo­
lucja pctępia politykę przygotowań qo 
nowej wojny . prowadzoną przez reak­
cyjne władze francuskie, które wyasyg­
nowały 59 procent sum budżetowych n;i 
cele wojenne, przedłużyły okres służ­
by wojskowej, organizują nowe dywi­
zje dla agresywnej „armi europejskiej", 
przestawiają gospodarkę na tory wo­
jenne. 

W realizacji tei zbrodniczej polityki 
wojny. glodu i faszyzmu, pov.11żną prze­
szkoclą jest dzialalność Francuskiej 
Partii Komunistycznej, stojącej na 
straży pokoju i swobóq demokratycz­
nych. W walce z partią komunistyczn'ł 
reakcja francuską ucieka się do prze-. 
śladowań, terroru, gwałtu i bezprawia. 
Pragnąc (JOZb<!WiĆ partię kierownictwa, 
:aresztuje się jej przywódców I aktywi­
stów. Gwałcąc literę i ducha konsty­
tucji, qepce się brutalnie elementarne 
prawa i swobody człowieka . Pustym 
..'lżwiękiem stała się wolność prasy, ze­
brali, zrzes1.anla się, nlt>tvk~ lno!;ć oso­
bi~ta deput0wany<'h I Inne wolności, 
zagwarantowane przez (ionstytucję .. 
Prześladuje się obrońców pokoju. 

Ale równolegle z falą terrpru wzbie­
ra we Francji potężna fala protestu. 
W całym kraju odbywają się masowe 
1.ehrAniA. wit>C'e. c!Pmnn•fracle . rlom~ga­
jące się zwolnienia z więzień bojowni­
ków o wol'lość i niezawislość Fran­
cji. 

Ta właśnie walka. ciesząca się po­
parciem wszystkich narodów, dopro­
wadziła do zwolnienia Jacques Duclos 

I Andre Stila. Władze francuskie zmu­
szone były również zwolnić wielu pa­
triotów, aresztowanych 28 maja za u­
dział w demonstracji przeciwko przy­
byciu do Francji generała Riqgway'a. 

Reakcja spodziewała się, że stosowa­
ny prze;i; nią faszystowski terror do­
prowadzi do zastraszenia obrońców po­
koju, do odosobnienia partii komuni­
stycznej. Przeliczyła się jednak Yf swych 
rachubach. W odpowiedzi na terror 
masy zespoliły swe szeregi wokół par- ' 
tii komunistycznej. W okresie bezpraw­
nego uwięzienia Duclas wstąpiły do 
partii tysiące osób. W departamencie 
Sekwany wpłynęło przeszło tysiąc po­
dań o przyjęcie do partii, w departa­
mencie Seine-et-Oise - 435, w depar­
tamencie Nard - 3~3 !tel. Składają je 
tobotnicy, urzędnicy. chlopi , prz.edsta­
wiciele inteligencji. Rosną również sze­
regi Związku Młodzieży Republikań -
ski ej. 

W okresie, kiedy Jacque~ Duclos i 
Andre Stil przebywali jeszcze w wię­
zieniu . otrzymali oni nie tylko mnó r; two 
listów, depesz i rezolucji z wyraz a mi 
~olidarności oraz wyrazami aprobaty 
dla 'ich stanowiska, lecz również wiele 
listów napisanych przez prostych lu­
dzi Francji, którzy zapragneli w tym 
okresie wstąpić do partii. „Humanite" 
opublikowała między innymi. zaiidreso­
wany do Jacques Duclo• li st pani Char­
\et, byłej dyrektorki s zkoły w Macon. 
„Obecpie w obliczu niesłychanej samo­
woli, wyrażającej się w aresztowaniu 
waszych aktywistów, a zwła szcza w a­
r~sztow.aniu wa~ żadna kobieta , któ­
rej droeie ~a wolność i po \u\i, nie może 
sie dłużej ogr"niC'1ać lerlynie do wyra­
zów sympatii. Oto dlaczeg.i prosię or­
ganizację partii komunistycznej w Ma­
con o przyjęcie mnie do swych szere­
gów". 

Walka przeciwko faszystowskiemu 
terrorowi. walka o iwolnlenie bojow­
ników n pokń.i •tiile rr1vbiera na sile 
Naród francu,ki 1der vnowanv iest wyr­
wać Henri Martina . Virglle Barrela i 
innych francuskich patriotów ze szpo­
nów reakcjonlsiów. Postępowe gazety 
drukują codziennie sprawozdania z ze-

brań, wieców, krótkotrwałych straj -
kow, których uczestnicy domagają się 
zaprzestania wyścigu zbrojeń, zaprze­
stania „brudnej" wojny w Vietnamie . 
oraz bezzwloczne~o zwolnienia z wię -
zień bojowników o pokój. 

Na terenie wielu przedsiębiorstw i 
gmin wiejskich zbiera się obecnie pod­
pisy pod petycjami o zwolnienie pa­
triotów. Liczne delegacje ludzi pracy 
udają się do Zgromadzenia Narodowe­
go i żądają od deputowanych, aby wy­
stąpili w ol:>ronie bezprawnie areszto­
wanych bojowników o pokój i demo­
krację. Na Jezdniach, parkanach, mu­
rach domów ukazują się napisy: „Zwol­
nijcie Henri Martina, Virgile Barrela 

wszystkich patriotów!'~ „Faszyzm 
nie przejdzie!" itp. 

W całym kraju rośnie sieć komite­
tów i rad obrony pokoju oraz komite­
tów obrony Henri Martina. Wszystkie 
te organizacje zrzeszają ludzi o róż­
nych poglądach politycznych i przeko­
naniach religijnych. 

Lud francuski powtarza obecnie slo­
wa, które 12 lat temu, w okresie oku­
p<icji Francji przez; hordy niemieckich 
imperialistów, padły z ust Jacques 
Duclos i Maurice Thoreza: „Nigdy na­
ród tak wielki, jak nasz. nie będzie na­
rodem niewolników. Nigdy Francja nie 
stanie si ę kolonią. Nigdy Francja, ma­
jąca tak chlubną prz.-~szłość, nie pad­
nie na kolana przed garstką gotowych 
do wszystkiego sługusów". 

Z walką narodu francuskiego solida­
ryzuje się cała postępowa ludzkość. W 
oswiadczeniu Swiatowej Rady Pokoju 
czyramy między Innymi: „Walka na­
rod11 francu skiego jest poważną prze­
szkodą dla sil. sprzeciwiających sie o­
~łahieniu międzynarodowego napięcia i 
pokojowemu rozwiązaniu kwestii spor­
nych„. Oświadczamy uroczyście, że 
wszystkie narody świata solidaryzują 
się z walką narodu francuskif:!go w o­
bronie pokoiu ŻadM ~iła nie je~t w 
stanie zlamal- woli wielkiego narodu. 
bron i ącego swej niezawisłości i walczą­
cego o pokój na całym świecie". 

1. KOZŁOWSKI 

on poza tym nadzieję, że zdJi:­
ty zostanie sekwestr ze wszy;t­
ltich wierzytelności rządu irań­
skiego, znajdujących się w 
bankach angielskich I że wie­
rzytelności te zostaną przeka­
ZRne do dyspozycji rządu 
irańskiego. B. Anglo-Irańsk '. e 
Towarzystwo Naftowe powin­
no na przyszłość powstrzymv­
wać się od wszelkich kroków, 
przeszkadzających w sprzeda­
ż:; na!ty irańskiej". 

z art,vstaml - plastykamL 
Przyznanie nam wysokiej 

nagrody państwowej rozu­
!fliemy jako nałożenie na nas 
obowiązku wzmożenia wysił­
}!:ów pos~ukiwawczych na 

In;ż. arch. S. Jankowski 

Zamku I Placu Zamkowego 
wraz z elewacją I sylwetą 
starej Warszawy na odcin­
ku od Trasy W-Z do ul . 
Konwiktorskiej". 

Dale} nota stwierdza, !e 
rząd irańi;ki „gotów jest w 
celu rozpatrzenia słus:myc!J 
roszczeń b. Anglo-Irańskie~o 
Towarzystwa Naftowego, nie 
v,'Ykraczających poza ramy u- J---------------------....:==== 
stawy o nacjonalizacji prze­
mysłu nattowego Iranu, Jak 
również roszczeń wysuniętych 
nawzajerrt przez Iran , przy­
stąpić do rokowań z przedsta­
wicielami AITN". 

Chińsko-fr I.I ncus ka 
umowa handlowa 

Parlament Indii wyraził zgodę 
no konfisk~łę ziemi obszarnicze( 

w Kaszmirze · 
MOSKWA (PAP). - Agen- &t• · 

CJ·a TASS don~! z Delhi' ·. „pme uznany przez prezy-
~ denta Indii. 

W związll;u z osiągni~ciem . Porazumien. fa przewidu. J'•, 
szeregu ważnych porozumień z k t t In „ 
między rządem Indii i rządem . e ons Y ucia dii obowiązu-

BERLIN (PAP). - Agencja ie równlez w Kaszmirze z u-
ADŃ clonosi, że w Berlinie Kaszmiru, odbyła 6ię dnia 7 wzg!ędnieniem U5tawodaw­
zcstała podpis;ina umowa mię- bmi debata w Izbie Ni~zeJ stwa lokalnego, zwłaszcza w 
dzy Chińską Republiką Ludo- par .ami:ntu hinduskiefo nad dziedzinie stosunków .agrar-

problemem kaszmirskim. h 
wą a kołami llOspodarczymi -nyc ; w Kaszmirze wprowa-
:F'rancji w sprawie wymiany Rząd hinduski WYraził 'Z.go- dzono mianowicie ustawę o 
towarowej na sumę przesz!•J dę na uchwalę Zgromadzenia konliskacie ziemi ob.szarniczej 
m'liona funtów szterlingów. Ustawodawczego Kaszmiru o be~ odszkodowania i o jej po-

Umowa ta jest realizacją lik'widacji monarchii dziedzi,- dziale wśród chłopów, podczas 
P!erwszego etapu porozumie- cznej. Zatwierdził on również g~y ';ł Indjach ustawa. prze­
n•a, zawartego w Moskwie uchwalę, że szef państ.wa w w1duie wypl;lcenie obszarn\­
podczas międzynarodowej kon- , Kaszmirze tiędzie wybierany kom odszkodowani11 w wy-
ferencjl gospodarczej, na 5 lat. Powinien on być na- padku konfiskaty ziemt. 

l 
Na P06iedzeniu parlamentu 

dnia 7 bm. Nehru wypowie-

P i n Oy żąd"' nowych podatków dział w: za omawianiem prC!I-
... blemu kaczmh'skiego przez 

dl k · b d · ł • ONZ, mimo że - jak wiado-
0 wy ona n ta u ze u . wo1ennego mo - imperialiści amerykań-

PARYŻ (PĄP). - Prasa zamow1en na sumę 185 mi!io- scy. wYko.rzystah .!El okolicz-
. . nośc do mgerenCJI w sprawy 

francuska poświęca wiele u- now na okres Jednego roku. wewnetrz ..Kas · · d 
wagi konferencji, jaka odbyła Oświadczenie to wywołało · .ne zmm~ 1

. 
0 

niepokój i konsternację tran- podsyc;rnia w:ogośc1 m1ędzy 
się 7 sierpnia między premie- ćuskich kół rządzących. Ko- lnd1am1 '.1 Pakistanem. 
rem PirJay a ministrem obro- nieczne będzie zapewne pod- .~omum~ta, profesor Mu~er­
ny narodowej Plevenem. Jak niesienie podatków lub szu- dz1: wyr.az.aiąc zadowole1.ue z 
wynika z ogłoszonego pe kon- kanie innych źródeł finanso- poi ozu~1en zawarlyc~ między 
ferencji komunikatu, Plnay i wych dla pokrycia nowego Kas'Z.m1r~n: a . Xndlam1, wyr~~ 
Pleven omawiali sprawę na- nie!loborq, spowodowanego zlł nadz1eię. ze rząd hindu~kt 
stępslw gospoJarczych rei:tuk- stanowiskiern USA. za pn;ykładem Ka.•zm1ru 
cji amerykańskich zamówień Humanite" podkreila że przeprowadzi w Indiach kon• 
wojennych we Franc.ii i w za~adnlcza kw12stia nie ~lega fisk.atę ziemi obszarniczej bl!Z 
związku z tym projekt budże~ bynajmniej na kredytach ii- ods'Z.ko?owań. Deputowal!Y 
tu na rok 1953. merykańskich. Jeżeli nawet- komunistyczny Gopalan pod-

Jak wiadomo, rząd USA o- pisze dziennik - Truman uiś- kreślił. że omawianie probll!­
śwladC'zył nied'łwno, że za- nie nam portmonetkę pełną mu kaszmirskiego przez OtiZ 
miast. jak nbiecał poprzednin. dolarów. nie zmieni to nicie- jest srrze~rne i interesami Zll­

ulokować we Francji zamó- go. albowiem pieniądze te \ równo Indii jak i Kaszmiru. 
wien!a wojenne w sumie 625 przeznaczone będą na wojnę. I Parlaf'lent zaaprobował · po­
milionów dolarów na okres Należy położyć kres wyścigo- litykę rządu w stosunku -do 
trzech lat, ograniczy się do wi zbrojeń! Kaszmiru. 
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dziejach ruchu komunistycznego 
35 lat tem u, w dniach Komitetu Centralnego partii 

8 - 16 sierpnia 1917 roku, od- wygłosił referat o sytuacji po­
był się VI Zjazd partii bolsze- litycznej. 

mlczną bolszewików. Podsta­
wowymi punktami tej platfor­
my l)yly: kon Ciska ta ziem ob­
szarniczych i nacjonalizacj11 
całej ziemi, nacjonalizacją 
banków i wielkiego przemy' 
siu, robotnicza kontrola pro­
dukcji i podziału. W swych 
uchwałach Zjazd ze szczegól­
ną siłą podkreśli! leninow~ką 
tezę o sojuszu proletariatu z 
biednym chłopstwem, soj~szu, 
stanowiącym warunek zwycię­
stwa socjalistycznej rewolucji. 

Władza ludowa , która zdo­
byta zost1;1la dzięki zwyci<:­
stwu Armil Radzieckiej nad 
hitlerowskim faszyzmem, od · 
dala pod~tawowe środki Pi;J­
dulccji w ręce mas pracuią­

cych, zmiotła rządy bur.żuazji 
i kapitalistyczne stosunki :vta­
sności i wyzysku. Marufest 
PKWN po raz pierwszy w 
dziejach naszego narodu prze.­
ci ął pętlę, zarzuconą prz~z 
burżuazję , i;ia szyję ludu. pol­
skiego. SrO<iki produkcji zagrd­
blone ludowi przez wyzyski­
waczy, przeszły na własność 
całego narodu. 

społeczna 
nie~ykalna 

tvm wlększy jest dochód na­
r'vdowy, Im bog'atsze jest spo­
łeczeństwo, tym większy jest 
dobrobyt każdego z nas, człon · 
ków tego społeczeństwa. 

go budownictwa. Wróg we­
wnętrzny stal się dziś agen­ W,ciąż przeciwko Polsce 

wickiej. Był to ostatni Zjozd · „Obaltmle !iyktatury lmpe­
partii przed Wielką Pażdzier- rialistvcznej burżuazji - o­
nikową Rewolucją Socjali- świadczył tow~rzysz Stalin na 
styczną. Odegrał on wyjątko- Zjeżd zie - oto co powinno 
wo doniosłą rolę w przygolo- być teraz kolejnym hasłem 
waniu zwyclę~twa rewolucji. partii. Pokojowy okres rewo.-

luc.ii skończył się. Nastąpił 
Zjazd odbyWał się w skom- okres starć i wybuchów" 1). 

plikowanej sytuacji. Po bur- Jednocześnie towarzysz Sta­
żuazyjno - demokratyczne) re- lin wykazał, że jedynie rewo­
wolucj/ latowej 1917 roku, po lucja socjalistyczna ocallć mo­
obalenlu caratu, w Rosji za- że R.osję od katastrofy, do 
panowały dwie władze, dwie której pchały Ją partie kade­
dylrtatury: dykta tura burżua- tów, eserowców i mieńszewi­
zjl w postaci Rządu Tyrncza- ków. Te antynarodowe partie 
sowego oraz dyktatura prole- wyznaczały Rosji rolę dostaw­
tariatu I chłopstwa w postaci cy mięsa armatniego dla kon­
Rad Delegatów Robotniczych tynuowanla wojny imperiali-
1 .żołnierskich. Rady, opierają- stycznej. . 
ce się na sile zbrojnego ludu, Towarzysz st11Iin zdemasko­
mogły się stać prąwdziwą wal mieńszewicką koncepcję 
wład zą. Ale zostały one opa- Bucharina, usiłującego uzas~d­
nowane przez drobnorniesz- nić rzekomą niemożliwość re­
czańskie partie ese rowcÓ"l i wolucji socjalistycznej argu­
mieńszewikó~ . które prowa- mentem, jakoby chłopi sta­
dzily zdradztecką politykę, nie n owili w 100 procentach · 
chciały wykonywać żądań re- kontrrewolucyjną masę, jako­
wolucyjnego ludu I przekaza- by proletariat nie mógł liczyć 
ly swą władzę burżuazji. . na ich poparcie. Towarzysz 

W myśl wskazań, zawartych Stalin . podkreślił, że chlop­
w leninowskich tezach kwiet- stwo dziell się na chłopów za­
niowych, partia bolszewicka możnych, ' którzy popierają 
walczyła o przejście od rewo- burżuazję Imperialistyczną J 
lucji burżuazyjno - demokt•a- na biedotę, która szu'ka soju­
tycznęj do rl)wolucji socjali- szu z proletariatem. 
st)'cznej, która miała oddać Występując przeciwko troc­
władzę w ręce proletariatu i kistom, ktqrzy radzili wstrzy-
biednycb chłopów. mać się z rewolucją socjali-
'- . styczną w Rosji, dopóki rcwo-

'lł. I 4 maja oraz 18 czerwca lucja taka nie wybuchnie na 
odbyły się w Piotrogrodzie de- Zacbodzie, towarzysz Stalin 
monstracje, które świadczyły obronił i rozwinął leninowską 
o wzrastających nastroj ach teorię rewol1.1cji socjalistyci­
rewolucyjnych mas robotni- nej, leninowskie tezy o awan­
czych i żołnierskich , o wzra- gardowej roli rosyjskiej k lHsy 
stającym zaufaniu do partii robotniczej, wykazał, że w Ro­
bolszewickiej. Jednakie za sji 1917 r. istnieją najbardziej 
każdym razem, gdy sytuacja sprzyjające warunk i obalenia 
władzy burżuazyjnej stawała imperializmu. „Byłoby nie­
się trudna, eserowcy i miet'.1- godnym pedanti•zmem - u­
szewicy zdradzali sprawę re- czyi towarzysz Stalin - żą­
wolucji i zapewniali burżua- dać, by Rosja „poczekała„ z 
zj i zwycJęstwo. W sojuszu z przeobrażeniami socjR/istycz­
burżuazją i „białymi" genera- nymi, dopóki Europa nie 
!ami, mieńszewicy i eserowcy „zacznie". „Zilczyna" ten kraj, 
zbrojnie zdławili w lipcu 1.917 który ma więcej możliwo­
roku masową demonstrację ści ... " t\ . 
robotników i żołnierzy, którzy Towarzysz St!llin $formulo­
domagali się przekazania wla- wal tezę. że wtaśnie R.usja 
dzy Radoltl i prowf\clzei:n:i poli- może się stać krajem, kttiry 
tyki pokoju. Następnie !rnntn-e- utoruje drogę do socjalizmu. 
wolucję skierowała swe ataki „Trzeba odrzucić przest11rzały 
przeciwko partii bolszewie- pogląd, że tylko Ęuropą może 
klej. Zamknięto gazety bolsze- wskazać nam drogę. Istnieje 
wickie, aresztowano ivyblt- m11 rksizm dogmatyczny i 
nych działaczy partyjnych, marksizm twórczy. Ja stoję 
wydano rozkaz aresztowania na gruncie tego ostatniego" 3). 
Lenina. Uchwały VI Zjazdu partii 

W tych warunkach VI Zjazd 
partii bolszewickiej odbył się 
nielegalnie. Lenln, tropiony 
przez szpiclów Rządu Tymcza­
sowego, zmuszony był w tym 
okresie ukrywać się w sza­
łasie, niedAleko stacji Razliw 
I na Zjeździe nie mógł być 
obecny. 

Zjazd odbył się pod bezpo­
średnim kierownictwem Stali­

f'l)a, według wskazań Lenina, 
Towarzysz Stalin zlożyl spra­
wozdanie polityczne w imieniu 

oznaczały całkowite zwycię­
stwo twórczego marksizmu. 
Zjazd zjednoczył się wokół 
Stalina, broniącego tezy Le­
nina o możliwości zwycięstwa 
socjalizmu w Rosji, stał się 
zjazdem przygotowawczym do 
powstania, do obalenia kapi­
talizmu, do wywalczenia dyk­
tatury proletariatu. Zjazd za­
twierdził platformę ekono-

I) J . Stalin . Dzieła T. III „ Wyd. 
„Ksl~ tka I Wiedza", str. 185. 

2) Tamte, str. 182. 
•) Tamże. str. !Bł-191 . 

w 
Usprawnić ko\portai 

oddziale „O" ZPB im. Stalina 

Zjazd przyjął nowy statut 
partii. Statut głosił, że wszyst­
kie orgjlnizacje partii winny 
być zbudowane na z11sadacb 
centralizn11,1 demokratycznego, 
oznaczającego : ol:lieralność 
wszystkich kierowniczych or­
ganów partyjnych od góry do 
c!olu, periodyczne spra wo1.da­
nia instancji partyjnych wo­
bec swych organizacji partyj­
nych, surową dyscyplinę par­
tyjną i podporządkowanie się 
mniejs1,ości - woli większo­
ści, bezwa runkową moc obo­
wiązującą uchwał wyższych 
instancji dla niższych i dla 
wszystkich członl1(lw partii. 

Historyczne znączenie . VI 
Zjazdu partii bolszewickiej 
polega na tym, że zjazd ten 
sk ierował parti ę ku powsta­
niu zbrojnemu. ku rewolucji 
socjali~tycznej. 

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna, do 
której zwycięstwa przyczynił 
się wydatnie Vl Zjazd partii, 
otworzyła nową erę - erę 
krachu kapitalizmu i zwycię­
stwa socjalizmu. W wyniku 
zwycięstwa rewol11.Cji powstał 
Związek Radzie~ki, który dla 
mas pracujących wszystkich 
krajów stal się drogowskazem 
w ich walce o . nowe, · wolne 
życie. 

Sprawa wyzwolenia ludzko­
ści, którą zapoczątkowano w 
r. 1917 na jednej szóstej kuli 
ziemskiej, wykazać się może 
obecnie olbrzymimi sukcesa­
mi: staremu kapitalistycznemu 
światu wyzysku I ucisku mas 
pracujących przeciwstawia się 
dziś nowy świat socjalistycz­
ny, obejmujący 800 milionów 
budowniczych wolnego, szczę­
śliweiro życia . 

J. POMIEŁOW 

Ten akt naszej rewolucji 
społecznej utrwalony został w 
K ons tytucj i Polskiej Rzeczy­
Pe>spoli tej Ludowej. Wlasno<lć 
ogólnonarodowa, jak gl?si 
g onslytucja. obejmuje: zbż~ 
mineralne, wody, lasy pai1-
s1wowe, kopalnie, drogi, tran 
sport kolejowy. wodny i po· 
wietrzny, środki 1'1jcwości, 
banki, państwowe zakłady 
przemysłowe, państwowe go­
spodarstwa rolne i państwowe 
ośrodki maszynowe, państwo­
W• przedsiępiorstwa handlowe, 
przedsiębiorstwa i urządzenia 
komunalne. 

Dziś pracuje my dla siebie 
Naród polski pracuje dziś 

dla siebie. Górnik podnosząc 
wydobycie węgla, hutnik przy­
śpieszając wytopy stali, murarz, 
zbrojarz j cieśla wznosząc bu­
dowle, kolejarz i szofer uspra­
wniając transport, chłop zwię­
k~zając wydajność z hektara, 
rozw ijając hodowlę i uprawę 
ruślin przemysłowych, nauczy­
ciel ucząc dzieci i profesor pr~· 
cując w laboratorium 
wszyscy oni budują swo;i:! 
szczęście i szczęście swojego 
narodu. 

Rozwijający stę z dniem ka-
7.dym ruch współzawodnictwa 
pracy, racjonaliza•orstwa I 
wynalazczości, walka o obni­
żenie kosztów własnych, o ma­
ksymalne wykorzystanie mo­
cy produkcyjnej jest drogą, 
prowadzącą do pomnażania 
majątku calego narodu i si­
ly obronnej naszej ojczyzny. 
fm większy jest nasz wkład 
pracy, im większa troska o 
roiwój własności społecznej, 

Rekorcł budowniczych huty „ Warszawa" 

Obowiązek każdego 
obywatela 

Towarzysz Stalin uczy: „Po, 
w'.nniśmy proklamować wł.a· 
sność społeczną świętą i nl"­
ty kalną, aby utrwalić przez 
to nowe, socjalistyczne formy 
gospodarki we wszystkich 
dziedzinach produkcji i han­
dlu". 
Swięta i nietykalna jest 

wlasność naszego narada, kló 
1. , . ofiarnie, nie szczędząc wy­
siłku, przezwyciężając trudno­
ści. buduje nowe obiekty : N·>­
wą Hutę, czy kopalnię „Wes.)­
la II'', Fabrykę Maszyn żniw~ 
nycb w Starołęce czy Mar­
s.rnlkowską Dzielnicę Mieszka­
niową. Artykuł 77 Konstytucji 
głosi : „Każdy obywatel P .)1-
sJriej Rzeczypospolitej Lud<.>­
wej obowiązany jest strzec 
w!esności społecznej i urna · 
cniać ją jako niewzruszon1 
podstawę rozwoju państwa. 
źródło bogactwa i siły Ojczy­
zny". 

A strzec źródła bogactwa i 
umacniać własność społeczną, 
oznacza walczyć z każdym 

marnotrawstwem, każ!lym nie­
chlujstwem w pracy, oznacza 
głęboką troskę o warsztat pro­
d.1kcyjny, o maszynę, o towa­
ry i surowce państwowe . Po· 
myślmy. Oto w fabryce naszej 
źle oliwione są maszyny, pn 
kątach poniewierają się od­
padki metalowe, śruby, śrub1~i, 
kawałki przędzy, żelaza czy 
drzewa. W PGR ' rdzewieją 
narzędzia rolnicze, pl eśnieje 
w magazynie ziarno. Ktoś u­
k1 adkiem rąbie drzewo w le­
s!e Państwowym, Jakiś prą­
cnwnik sklepu państwowego 
zeblera resztkę jakiegoś ma­
teriału. Zdawałoby się - rze· 
czy d robne, A pomnóżmy stra­
ty. spowodowane tym brakiem 
troski i poszanowania wlasn')­
ścj społecznej w skali całeiio 
kraju, a otrzymamy kolosal'1e 
sumy, któl!e wyrwane zostaly 
z naszego majątku narodowe­
go. Wychowywać siebie l in­
nych w duchu poszanowania 
n1ajątku narodowego, wy.Io 
śnić tym, którzy wykazuj11 
brak zrozumienia d la dobru 

· społecznego, że marnotraw­
stwo i kradzieże uderzają w 
nasze budownictwo - oto, C.J 
jest konieczne by wykarczo­
wać z psychiki ludzi pozos!1-
łcści z czasów wyzysku kapi­
talistycznego I obszarniczeg<>; 
k1ed:y ną własność kapitalisty 
słuszme spoglądanp jako na 
coś obcego i wrógiego. Je:;t 
jNłnocześnie sprawą każdego z 
nas, aby wyrobić w !;obie bel­
kompromisowy stosunek d.:i 
grabieżców własności społe­
cznej, otoczyć atmosferą po­
g.;rdy i nienawiści szkódni­
ków i marnotrawców własnoś­
ci społecznej, 

Demaskuimy wrogów 
i szkodników 

Pamiętajmy, że wyzyskiwa­
cze, którzy już pozbawieni zo­
stali możności wyzyskiwania, 
me rozpłynęli się w powietrzu. 
Ludzie ci, wyrzuceni ze swo­
ich gabinetów I salonów, roz­
PPłzU się po całym 

tt>m obcej interwencji, sługu- Organ Adenauera „Koe!n!­
sem amerykańskich podżeg.a · sche R.undschau" don!ós! z 
c1y wojennych, wspólnikiem w ielkim uznaniem i zadotuole­
niemieckich rewizjonistów. Nie niem że jeśli chodzi o admi­
mając siły, aby otwa rcie at3- ni.•tr~cję kościelną na polskich 
kować - działa podstępem . Ziemiach Zaclwdnich, to 1.ve­
Usiłuje tu i ówdzie zorganizo- dlug watykań~ kiego oficja! -
wać dywersję, kradzież i ra- nego Tocznika „Annuarium 
bunek w przedsiębiorstwach Pontificio 19.52" - wszystko 
przemysłowych i handlowych, pozostalo po . dawnemu. 

psucie maszyn i agregatów, u- . :I k d b h" 
siłuje demoralizować robot'li A więc, a za " o ryc 
ków I chłopów podważyć wb- c~asóto hitlerowskich, na strn-

·. · ' t d t nicach r zeczonego Rocznika s~osc spaleczn~, un am~n istnie j e nadal aTchidiecezja 
naszego ustroiu. Naszyro I B l „ któ · zarzqdcn 1·es t 

ÓI b · 1 · · „t „ res au • r e1 ..,. 
wsp nym o ow1ąz nem J~' niejaki dr . Pion tek: Biskupem 
demask?wać wrogów, uia- D .,.i „ jest nadal hakatY-
wniać 1~h antyludową. ro?otę, ~a" i a~ttl~rowiec Splett, prze­
oddawac w ręce spraw1edl1wn- bywający za swe zbrodnie w 
ści. . więzieniu z wyroku polsk iego 

.~zrastaiąca . świadomo:ić trybuna/u Biskupem w , Erm -
mil1onow:ych . mas, tworzą- tand" (Warm ia) jest , wedlug 
cych wielk1.e dobr a nie autorów Rocznika pralat Kat­
dla . wy~ysk1waczy, ale dl: her, zaś funkcję zwierzchnika 
siebie Jest gwarancią , 1., kościelnego w okręgu „Schnei­
~-odnie z . n.akazem Konst:i:tu: de uehl" (Pila) pe!ni, podob-
CJ I Polskie] Rzeczypospolite) md H tz 
L d . .1 1 j t no, r . ar . 

11 oweJ coraz usi _n e s rzei; 0 prowokacyjnych metodach 
or,e będą ;v~asn?ści sp~leczn e 1 informowania, stosowanych 
i umacmac Ją Jako n:ewzru- przez redakcję watykańskiego 
szoną PD<!sta;vę rozwoiu na~ wydawnictwa, pisze pra~a pol-
s~ego .kraiu, zródło bogactwa 1 ka orocznie już od r. 1945. 
siły oiczyzny. s c • 

B. T RORSK I Dla Watykanu i „niemiec -

Wybory dawniei 
Fałsz, zakłamanie I obłuda 

- oto co cechowało przedwo­
jenne, burżuazyino - faszys­
towskie ordynacje wyborcze. 
Teraz, w przededniu wybo­
rów do nowego Sejmu, prze­
suwają się przed oczyma o­
brazy z dawnych lat walki o 
Polskę nową, sprawiedliwą, z 
lat walki o każdego, robotni­
czego posła do Sejmu. 

Rok 1928 Byłem już człon­
kiem KPP. W tym okresie przy 
współudziale przedstawicieli 
lewicowych związków zawo­
dowych wywalczyliśmy sob ie 
prawo organizowania zebrań i 
wieców, podczas których prze­
mawialiśmy do robotników, 
tlumaczyliśmy im konieczność 
wyboru do Sejmu jak najwięk­
szej ilości prz.~dstawicieli kla­
sy robotniczej. Między inny­
mi zwołaliśmy 1·ównież wiec 
w kinie na Chojnach. Robot­
nicy, spragnieni słowa praw­
dy, stawili się tłumnie. Nie­
stety, do wiecu nie doszło. Pro­
wokatorzy, słudzy kapitalistów 
wszczęli bójkę. Zjawiła się po­
licja i rozgoniła bezbronnych 
ludzi. Wielu organizatorów zo­
stało aresztowanych. Nie mo­
żna było spać w domu. Ciągle 
„wizyty" policji granatowej nie 
pozwalały na to. Co najmniej 
na dwa tygodnie przed wybo­
rami przeprowadzono masowe 
aresztowania. Do więzienia 
wsadzano każdego, kto tylko 
wydawał się podejrzany, kto 
tylko spróbowal powiedzieć 
słowo prawdy w o)lron!e praw 
robotnika. 

cięższy i trudniejszy dla na­
szej podziemnej pracy. Nie 
mieliśmy żadnej możności 
7.\Voly~r ania v.1 iecÓ\V i ze-
brań. Trzeba było dzialać w 
inny sposób. Dla uświadomiP.­

n!a robo tników wykorzystywa­
liśmy zebrani a i wiece, zwoły­
wane przez ugrupowania bur­
żuazyj ne i pseudo-robotnicze. 
Na nich wystG powaliśmy ze 
swoimi przemówieniami. Sło­
wa prawdy okupywane były 
krwią . śm iercią, długimi lata­
mi ka torgi więziennej . 

Teraz w Polsce zbliża się 
t akże okres wyborów. Nikt 
z nas nie musi jednak opusz­
czać swoich domów, kryć się 
przed represjami. Jest wolna, 
sprawiedliwa Polska ludu pra­
cującego, jest nowa , wspan iała 
Konstytucja, w której wszys­
cy ludzie pracy są sobie rów­
ni. wszyscy mają jednakie pra­
wa. Polska klasa robotnicza 
w ciągu ośm iu lat istnienia 
władzy ludowej niejednok rot -
nie dowiodła iuż, jak bliską 
jej sercu jest nowa ojczyzna, 
jak bliską jej sercu jest wla­
dz11 ludowa, uoso):liona w Sej­
m ie. 

Nowa ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polsk iej Rzeczypo -
spolitej Ludowej jest j edną 
z podstawowych ustaw, urze­
czywistniających nacz elną za­
sadę naszej Konstytucji, iż 
władza w Polskiej Rzeczypo -
spolitej Ludowej należy do 
ludu pracującego miast i wsi. 
Ordynacja wyborcza, oparta 
na zasadzię wyborów pow­
szechnych, równych, bezpośre­
dnich i w glosowaniu tajnym, 
zapewnia swobodne i najpeł­
meJsze wyrażenie swej woli 
przez lud pracujący oraz jego 

kiego papieża", Plusa XIl, nłc 
się nad Odrq I Nysq od t~Qc> 
czasu nie zmienilo, chociaz 
historia toczy ~ię swoją kole• 
ja i stwarza fakty nowę, a 
nieodwo!alne. W swej polt;YCJ 
wrogi ej Polsce i narodowi 
polskiemu, .watyk~n trzyma 
się zasady „zelaznei konsek­
wencji", grajqc na rękę neo­
hitlerowskim odwetowcom 
militarystom. 

A le „żelazna konsekwencja" 
posuwajqca się ai do upartego, 
wprost chorobliwego zaprze­
czania rzeczywistości, nig~V 
jeszcze nikomu na dobre nur 
wy szla. 

Ta uporczywie prowokacyj­
ne. i bojowo antypols.ka po• 
stawa Watykanu powinna u 
nas stać się powszechnie zna· 
na. Prohitlerowska I rewiz jo· 
nistycżna postawa świqtobl!­
wych wspólników .am.eryk~m­
skiej polityki rozbo1u i wo1n1J, 
pobudzi nasz naród do nowych 
tnysilków dla umocnienia_ ~~ł 
i obronności swej Ludowe1 01-
czyzny, do przekreślenia anty• 
pvlskich Tachub zaklamanych 
polityków watykańskich. 

B. D. 

• 
I dziś 
najczynniejszy udział w powo­
ływaniu najwyższego organu 
władzy państwowej. 

Teraz, kiedy pójdzi emy do 
urn wyborczych, n ie będziemy 

mieli żadnych wątpliwości, że 
ci najlepsi spośród nas, na 
których oddamy nasze głosy, 
będą prowadzić naszą ojczyz­
nę ku socjalizmowi. 

CZESł.A w RÓŻAŃSKI 

Zboże ponad plan 

F'ranciszek Witczak (na 
zdjęciu), członek spó!dzie! 
ni produkcyjnej w Tymian­
ce, w powiecie brzezińskim, 
sprzeda! państwu 140 k g 
zboża ponad roczny plan. 

Na zjeździe kolporterów l naszym terenie nfe ma j uż a, 
llitonoszy, który odbył się w nalfabetów, którzy w czasach 
czerwcu br„ skrytykowano w sanacyjnych stanowili poważ­
reteracie sprawozda wczym dz\11 ny odsetek robotników. To 
ła lność _kolporterów w ZPB os\;u~n\ęcie trzeba utrwalić i 
im. Stal!Qa. Od tego czasu w . . . 
zakładach naszych niewiele wykorzystac, docieraJąc. z ga-
naprawiono w tym zakresie. zetą do k~zdeio robotnika. 

Przy budowie n oworzesne:J huty „Warszawa" pad! nowy re - kraju. Nie.jeden z nich wśli-
kord murnrsld. Ustanowili go dwaj reemigranci z Francji zgnął się do naszych kopalń, 
mur arz Mteczys!aw Gonstaiv, jego brat Leopo'Ld, jako pierw- fabryk i PGR, do ogni'A" 
szy podręczny, OTaz Mieczysław F'ridrych - drugi podręczny. riaszego handlu i transport•1. 

Raczej przeciwnie, daje się 
zauważyć dalszy spadek pre­
numeraty. ( 

Ulożyli oni. w d <igu 8 godzin pracy 41,886 cegieł. N'.ejeden z nich kryje w sercu 
FRANCISZf:K MICHALAK NA ZDJĘCIU: zwycięska t rójka murarska przy pracy. uczucie zaciekłej nienawiści 

Choć zosta !o nas niewie 1 u1 
nie zaprzestaliśmy działalności. 
W dniu wyborów staliśmy w 
pobliżu lokali wyborczych, 
rozdając kartki wyborcze li­
sty klasy robotniczej. Pra­
ca była trudna i niebezpieczna. 
Ze wszystkich stron obserwo­
wali nas zdrajcy i prowokato­
rzy, nasyłając na nas policję. 

Rok 1935 - w którym na­
rzucono narodowi konstytucj~ 
faszystowską - był jeszcze 

Z~usić opornych kułaków 
d o wykonania powinności 

Czym się tłumaczą nledo -
ciągn ięcia na przykład w od­
dziale „D"? Otóż główny kol­
porter, tow Edmund Jarci­
kowski stwierdza, że jedną ; 
przyczyn zmniejszenia się 110-
śd prenvmerator6w gazet 
jest reorganizacja zakladu i 
przenie~ienie pewnej części 
r obotników no> inny teren. Jed­
n ak towarzysz Jarcikowski 
przyzna! samokrytycznie, że 
spadek tP.n nastąpił w du7ej 
m ierze I z je!(o winy, gdyż 

. p racuie on w oderwaniu od 
organizacji partyjnej i rady 
zakładowej . Ponadto nie rln i;ć 
pra cował z kolportera(n! od­
działowymi, nie wyjaśniał im 
konieczności pt.rnktu~lnego do­
starrzania prasy, nie po11r1al 
na czym polega j ą ich zRd1nlR , 
jako agitatnrńw c1vte lni ctwa 

Niekt6l'zy kolporterzy mog? 
wykarać się znacznymi osi•g­
n\ęclami W nkre<i ~ Dni Oświa ­
ty, K~ia7.ki l Pra>y kolporteny 
odd z iału „U". na przvldad roz­
prowadzili wsród pra cownikńw 

. oddziału 400 l}siążek . Jest to 
zasługa p rzod11iqcych k olpor­
terów Janin y Holeksv ze skła ­
d~ ini Heriryki Orc1.vkowej ' 
wydziału ruchu, Włedyslawv 
Misiewicz z biu r a . sumienn\e 
i ze zro7um\ 0 n\em wypełniaią­
cych swe obowiązki . pozv >ku­
jących systematycznie nowy ch 
prenumeratorów. 

Wśród 21 kolporterów są 
jeclnak l tacy, k tórzy nie wy­
wlązuifl się ze swych powin · 
no; ·i Dn nlrh nol eżv na Pr7Y 
kład Ad;im Bi:.tkowski z od 
działu mogli •urhvrh WskutPl< 
jego onlPszaloki UczbR prenu . 
meratorów gazet spadla o po 
lowę. 

Pilnvrn za<laniPm jP•t polep 
szr nlP ~t~ntl c1vtelpic-twa \\ 
odrl1io 10 .D„ W tym celu ak 
tyw partvjny i zwią zkow) 

w inien ożywić prarę z kojpor­
terami uświadomić im ciążące 
na nich poważne obowiązki. Na 

ZPB Im . Stalina „----~_;~~:::~~::::, ______ ~::;::;::;::;::;::;::;::;::::::::::::::::::C:A:F:::-::!:ot:·:W::d:o::wlń:s:kl:::'.....:d:o~w~ła::d:zy:_:ludowej, do nasze-

ROZP OCZYNA SIĘ K AMPANIA WYBORCZA 

Rada Państwa wyznaczyła na dzleń 26 pa~­
dziernika br. term in wy borów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Ogłoszenie tej 
uchwały za11oczątkowato okres przygotowań do 
wyborów i kampanii wyborczej, której uwień­
czeniem będzie akt glosowania milionów obywa­
teli polskich. Przez spelnienie tego aktu zade­
cydują oni, kto najgodniej będzie reprezentował 
ich wolę w najwyższym organie władzy pai\­
stwowej . 

Do wyborów nowego Sejmu naród polski przy­
o;tPouie w warunkach przekształcania się w na­
ród socjalistyczny I coraz większego zespo lenia 
w narodowym froncie walki o pokój I Pl~ 6- let­
ni. Zadaniem rozpoczynającej się kampan~jes,t, 
abv każdy obywatel Jeszcze lepiej zdał sobie 
•P~""'e ze .swoich obowiązków wobec pańslwa, 
z faktu że jest pełnoprawnym współgospo­
dal'zem ~wej ojczyzny. ponoszącym wielką od­
powiedziAlność za jej przyszłość. Szeroka kam­
pania uświadamiająca, która poprzedzi uroczy­
sty akt w dniu 26 październ ika, musi wskazać 
k ~idemu uprawnionemu do glosowania, .laka 
jest dalsza droga narodu polskie!(o w walce ? 
umocnienie naszego państwa ludowego, o pokóJ, 
o dobrobyt lvdu pracującego 

MŁODZIEŻ NIE USTAJE W WYS lt.KACH 

'lo'e wspaniałe perspektywy wcielamy w życie 
cod1.ienną pracą. Nie ustawać 1mi na chwilę 
w wysitkach. mających na celu pomnHżanie sit 
i z11~obno~l'I nA•zej Ludowej Ojczyzny - oto 
z;idan ie jakie postHwfla sobie młodzież pol•ka. 
7.Hz:]cl (;łńwn .v ZMP pod.Jął uchwRlę o pracy po 
Zlode Młodych Przod<lwników. wzywając całą 
młodzież do rozwinięcia i utrwalenia wspa nla­
ły l'h osiągnięć Zlotu. 

Wypełnimy ~lubowanie złożone n a Zlocie w 
Wa rs1.awie ~ to h;islo. towsrzysiące Pracy n_a: 
szPi mlod7-iP:i:Y' Wcielając je w 7.y~ie mlodztez 
nieu~lennie pnd11osi wyd'1jnoś(' •WPJ pr;icy. Gór­
nik Konrad Kortasz z kopalni im. Dym1tr„wa 
PO powrocie ze Zlotu poowyższyl •tnpiet. wyl~o­
r.ania swej normy z 31 7 proc. ,na 320 proc. I o­
dobnie myślą I ·pracują m lo!!zi mu:arze, hutni­
cy, traktor~ścl I włókniarze. Pow11znymi osiąg-

nięclami w pracy pozlotowej może wykazać się 
młodzież WZPB im. 1 Maja, gdzie między inny­
mi Krystyna Sobocińska, wyrabiająca do nie­
dawna 97 proc. bazy, osiąga obecnie 112 proć. 

Tak to młodzież odpowiada nii prawa, jakie 
zapewniła jej w Polsce władza ludowa i kt?r~ 
u.trwaliła Konstytucja Polskiej Rzeczypospol1teJ 
Ludowej, p rawa gwarantujące każdemu mlod_e­
mu człowiekowi pracę w ulubionym zawodzie, 

żniwa żyta dobiegajq końca. Obecnie chłopi 
koszą pszenicę, jęczmiP rt 1ary i owies. 

NA ZDJĘCIU: Antoni Mludza z gromady Do­
bro1i. w powiecie laskim, wraz z żoną doko-

nuje sprzętu owsa. 

radosny odpoczynek. możliwość nauki. . W t:-o­
dzi. kiedyś mieśrie nielii:"znych szkól sredmch 
i pozb~wionym callrnwicie wyższych zakledów 
naukowych przy•t~plło onegdaj do egzaminu 
wstępnego na wyż~ze ucicini~ prawi~ 4 t?"slą_c~ 
młodych robotników i chłopow. Jakze w1elk1eJ 
wymowy nabiera ten fakt. świadczący o ogro­
mie zdobyczy. które stały się udziałem młodego 
pokolenia Polski Ludowej. 

PRACU.lĄCA WlES 
WVPEł,NIA SWÓJ OBOWIĄZEK 

Dobie!!ają już ko!1ca żniwa . Pracująca wi~ś 
zebrała obfity plon ca:orocznej pracy. Wy_so~ic 
. zbiory zbóż to rezultat wytrwałych wys1łkow 

pracujących chłopów, wypełniających postawio­
ne przez partię i rząd zadanie pudnoszęnia"wy­
dajnoścl z hektara, to owoc wielkiej pomocy, 
jakiej w postaci nawozów, ziarna selekcyjnego 
i sprzętu maszynowego udzieliło chłopom P«ń­
stwo ludowe. Wyrazem więc wdzięczności dla 
państwa za tę pomoc i wszelkie inne, tak licz­
ne osiągnięcia wsi polskiej pod rządami ludo­
wymi, jest haslo: „Pierwsze ziarno dla p;;ń­
stwe", reali.wwane przez coraz liczniejszych 
chłopów, wykonujących swe plany dostawy zbo­
ża do punktów skupu. Wielu z nich nie tylko, 
że sprzedało już państwu przewidziane w tego­
rocznym planie skupu ilości zboża, ale znacznie 
przekroczyto swe zobowiązania. Chjopi z groma­
dy Tymianka, członkowie spółdzielni produkcyj­
nej oraz indyWidualni odstawili manifesfacyj­
nie do punktµ skupu około 350 kwintali zboża. 

SUKCESY Wt.OKNIARZY 

W ubiegłym tygodniu ogłoszone zostały wyni­
ki wspólzawoclnictwa międzyzakładowego w 
drugim kw artale w poszczególnych branżach 
przemysłu włókienniczego. Pełny sukces w okre­
sie tym odniosły załogi ZPW im. Reymonta 
i ZPW im. Str uga, zajmując dwa pierwsze miej­
;;ca wśród zakłildów przemysłu wełnianego· z ca­
łej Polski. Niestety, podobnym sukcesem nie 
mogą wykazać się tym razem załogi zakładów 
przemysłu bawełnianego z terenu Łodzi i wo­
jewództwa ł ódzkiego, które we współzawodńic­
twie w drugim kwartale nie znalazły się wśród 
przodujących zakładów przemysłu bawełniane­
go. Wyróżniła się natomiast załoga ZPP Im. 
Szenwalda, zdobywając dru~ie miejsce. Dzięki 
poważnym osiągnięciom załoga Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztllcznych zdobyła po raz 
drugi z lrnlei sztandar przechodni. Wyróżnili się 
również palacze ZPB im. Stalitrn, zdobywając 
pierwsze miejsce we współzawodnictwie 
w pierwszym półroczu br. miedz.v elektrownia­
mi zakfadów przpmysl11 b~welnianego. 
Przykład zwycięskich załóg, ich osią!(ni~cia 

w walce o plan. winny pobudzić pozostałe zało­
gi zakładów przemysłu włókienniczego do 
wzmożenia swych wysiłków . 

Do biura powiatowego peł­
nom9cnika CUS w Kutnie, co 
chwila napływają meldunki 
o przebiegu planowego skupu 
zboża na terenie gromad i 
gmin . .Jeszcze na polach zboże 
stoi w kopkach, i eszcze 
wre zgiełk żniwnej pra-
cy, a już przodujący Lhiopi 
młócą pierwsze tegoroczne 
zboże, by jak najrychlej speł­
nić swój obowiązek wobec 
państwa. W zakresie dostaw 
zboża przodują spółdzielnie 
produkcyjne. Spółdz ielnia w 
Grochowie odstawiła 150 
kwintali zboża, spółdzielnia 
w Bedlnie - 100 kwintali . 
Oddziałało to tak na chłopów, 
gospodarujących lndywidu.11-
nie , że do 30 lipca sprzedall 
oni państwu już 70 ton, z cze­
go gmina Krośniewice dostar­
czyła 310,50 kwintala. 
Są jednak I takie gminy, z 

których do tej pory prawie 
nic jeszcze nie wpłynęło. 1'a­
ką jest gmina Dobrzelin. Od­
stawiła ona zaledwie 809 kg, 
chociaż jeśli chodzi o zboże, 
jest to teren wysoko towaro­
wy. 

- Och, ten Dobrzelin -
wspomina z niesmakiem po­
wi atowy pełnomocnik CUS, 
ob. Hadr)'nkiewicz. W zeszłym 
roku kosztował on nas 25 proc. 
wysiłków włożonych w akcję 
skupu. To z jego winy powiat 
kutnowski wlóki się przez ca· 
ły czas w ogonie I nie wywią­
zał się ze skupu. Pełnomocnik 
zagląda do spisu. - Za­
ległości gminy Dobrzelin z u­
bieglcgo roku wynoszą f66 ,88 
kwintala zboża. 

• • • 

Opornie szedł zeszłej jesieni 
skup ?.boża w gminie Dobrze­
lin. 'j3yły sekretarz KG w Do­
brzelinie, Jan Wójciński, eył 
za pan brat z kułakami i u­
spokaja] ich: - „Co się tam 
marle martwić Dostaniecie 
maf:zv 'lv, wv mlócicie I odda­
cie". Na skutek tego, kiedy agi­
tatorzy i pracujący chłopi 
przypierali kułaków do muru, 
ci, powołując się na oświad-

czenie sekretarza, mówili: ..:.... 
Dajcie maszyny i przyjdźcilł 
do roboty, to zboże bedzie. 
Również GRN beztrosko 

podchodziła do tej sprawy. 
Nie stosowała w pełni sankcji 
wobec opornyrh. A grzywny, 
jak się okazało, skutkQwały. 
Kulak Aleksander Żuchowicz 
z gromady Drzewoszki utrzy­
mywał, że nie ma zboża na 
odstawę , ale kiedy GRN nało­
żyła na niego grzywnę, ~boże 
wnet się znalazło. 

Niewłaściwy rozdział ma­
szyn, nieprzestrzeganie ciąg­
łości pracy młocarni, nieuza­
sadnione przerzuty ze wsi do 
wsi także wpłynęły na niewy­
konanie planu. Panująca w 
GRN i KG teoria: ,,Lepiej nie­
dociągnąć, niż przeciągnąć", 
spowodowała, że gmina Do­
brzelin znala zła się w kupnie 
zboża na szarym końcu. 

• • • 
Również w bieżącym roku 

w gminie Dobrzelin skup zbo­
źa źle przebiega. Wciąż jeszcze 
niedostateczną troskę o wy­
konanie planu skupu wyka­
zuje organizacja partyjna. Na 
31 lipca br. odstawiono do 
punktu skupu zaledwie 12.61 
kwintala ziarna. Sprzedali je 
pań stwu małorolni z grom~dy 
Budzyń, którzy odstawili 7 
kwintali, oraz gospodarujący 
na 4 ha Mieczysław Tomczak 
z gromady Buszków, który 
sprzedał 4 kwintale. Natomiast 
kułacy, zalegający z odstawą 
jeszcze z zeszłego roku, .lak 
Aleksander Wojdeckl z Za:: 
grobów - 3 kwintale, Józef 
Kwiatkowski ze Zgody - 10 
kwintali I inni, nie dostarczy­
li dotąd ani zlarnka. 

Organizacje partyjne w gmi­
nie Dobrzelin powinny wzmóc 
walkę o skup zboża i w pierw­
szym rzędzie zmusić do wy­
pełniania zobowiązań t~·ch, 
którzy w zeszłvm roku sabo­
towali zarządzenia państwo­
we. 

W. UDALSKI 
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Po Postawa i sukcesy sportu radzieckiego Ok:ok~dzwycięstwa , 

znalazły powszechne uznanie ~:·~~~:,~~!~~~~'!u~~~~?~~~ 
Olimpiadzie 

Powitanie sportowców polskich w Gdyni 

/ . 

Powraca6ących statkiem „Batory" z XV Igrzysk O­
limpijskich sportowców polskich owacyjnie witaly tłu-

my mieszkańców Wybrzeża. 
NA ZDJĘCIU: zdobywcy medali olimpijskich Zy. 
gmunt Chychla t Aleksy Antkiewicz na statku „Bato­
ry'• po przybyciu do portu w Gdyni, 

Pol~ka Pkipa olimpijska zwif'dziła Lenin!!racł 

Część Polskiej ekipy olimpijskiej, powracająca do kraju 
pocicwiem przez Związek Radziecki, zwiedziła bohaterskie 

miasto - Leningrad. 
NA ZDJĘCIU: sportowcy polscy na t!e Pałacu Zimowego w 

Leningradzie. 

Emil Zatopek wrócił do P1agi 

Radośnie i entuzjast11czni" witała. ludno§ć Pragi, boha­
ter XV Igrzysk Olimpijskich. zdobywcę trzecn zlotycn 
medali, rekordzistę olimpijskiego i świata Emila Zatop-

ka.. 
NA ZDJĘCIU; auto wiozące Zatopka, przejeżdża wśród 
szpaleru mieszkańców Pragi przez glównq ulicę miasta. 

Vactawske Namesti. 
CAF. 

Przodu.iące koło sportowe 
Lódzkił'!j Fabryki Ma"'zyn 

Koło sportowe „Stali" przy 
Łódzkiej Fabryce Maszyn, cie­
szy się \ · Łodzi już od dłuż­
szego czasu dobrą opinią. 

MOSKWA. Czasopismo 
„Sowiecki Sport" zamieściło 
przegląd prasy zachodniej, o­
mawiającej udział sportow­
ców radzieckich w XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach. 

.,Radzieccy zawodnicy i za­
wodniczki - pisze angielski 
„Observer" - zdobyli wlęk­
S?.ość medali w gimnastyce. 
DoS'konala była radziecka dru­
żyna koszykarzy oraz zawod­
niczki radzieckie, które od­
niosły pełny sukces w rzu­
tnch i pokazały doskonałe wy-
niki w pozostałych konkuren­
cjach. W bardzo trudnych dy­
scyplinach sportu, jak boka, 
koszykówka i plika wodna 
n .dzii!Ccy sportowcy byli WZ'l­

rcm. 
Sportowcy radzieccy odno­

sili się f;iardzo serdecznie do 
w~zystklch drużyn i ten ser­
deczny stosunek był szczery, 
a nie obłudny". 

Reakcyjna gazeta francuska 
„France Soir" zmuszona jest 
t~•kże przyznać, że radzieccy 

. sportowcy byli świetnie przy­
gotowani i :wykazali doskonalą 
postawę. 

Brazylijska gazeta „Impren­
sa Popular", komentując re­
zultaty Olimpiady pisze, te 
zwycięstwo sportowców ra-

i 
d• leckich wykazało wysoki 
poziom sportu w Kraju Rad. 
Gazeta stwierdza, że kiedy 

I ZSRR ujawnił zamiar wzięcia 
· udziału w Olimpiadzie to sub­

sydiowana przez Amerykanów , 
prasa rozpoczęła kampanię 
dyskrymjnującą sport radziec­
ld . Jednak rezultaty Olimpia-. 

dy w Helsinkach wykazałv 
wysoką klasę radzieckich spor­

, towców. 

W tvm bud11nku a-amłeu­
kiwala rkłpa 1portowc6w 
radzłecklch, zdobywców I 
miejsca na XV Igrzyskach 

Olimpijskich. 

Zużlowcy „Gwardii" nie przy; ee hali 

„W Helsinkach - pisze „lm­
prensa Popu lar" - rad12:ieccy 
sportowcy odnieśli wielkie 
zwycięstwo". 

Prasa wioska, omawiając 
Igrzyska Olimpijskie, podkre­
śla, że udział sportowców ra­
dzieckich zwiększył zaintere­
sowanie Igrzyskami Olimpij-
11cimi. Gazety „Della Sport" i 
„Messaggero", pisząc o spor­
towcach radzieckich, wska:wlą 
n~. wzorową postawę repre­
zen ta.ntów Związku Radziec­
kiego. „Sportowcy radzieccy, 
któr zy brali udział we wszyst­
kich dziedzinach sportu wy­
warlll. ogromne wrażenie swoją 
zespołową ~alką - pisze ko­
respondent „Della Sport". 

Gazeta „Popolo" podklre3la, 
że sportowcy radzieccy wyklł­
zeli doskonale przygotowanie 
w gimnastyce, w której zwy­
ciężyli bezapelacyjnie oraz w 
zapasach wolnych i grecko­
rzymsklch. 

„Wynik! uzy&kane przez 
sportowców radzieckich - pi­
sze fińska gazeta „Tyeokansan 
Sanomat" - świadczą o do· 
skonałym poziomie sportu w 
kra}\! zwycięskiego socjalizmu. 

Mamy nadzieję - pisze da­
lej gazeta - że Olimpiada w 
Helsinkach przyczyni się -nie 
tylko do rozwoju .sportu, ale 
I do umocnienia św!atoweeo 
pokoju. 

G11zeta zwraca równleż u­
wagę na doskonałe rezultaty, 
Jakle osiągnęli sportowcy wei­
glerscy, zajmując w ogólnej 
punktacji trzecie miejsce. 

Austrlaoka „Tagblatt lim 

„Spójnia" {Wrocław) w meczu towarzyskim 
wysoko pokonała „Ogniwo" {Łódź) 

Duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców Lodzi wywołał 
mający się odbyć w zyedzielę 
mecz żużlowy o mistrzostwo 
drużynowe Polski pomiędzy 
„Gwardią" (Bydgo.szcz) .a 
„Spójnią" (Wrocław). 

Najle:iszymi zawodnikami na 
torze byli ze „Spójni": Kup­
czyński, Teodorowicz i Słaboń. 
w drużynie goopouarzy; 
Sz:wendrows1ti. 

Wyniki techniczne: 
Bieg I 1. Kupczyński 

Bieg VIII. - 1. Kosierb 
(„Spójnfa") - 1:22,6, 2. Szwen­
drOW>S'ki („Ogniwo';) - 1:24,9, 
3. Słaboń („Spójnia") - 1:27,2. 

Bieg IX. - 1. Salaboń („Spój­
nia") - 1 :28, 2. Krajewski 
(, ,Ogniwo") - 1 :30, 3. Fijał­
kowski („Ogniwo") - 1 :31,l. 

Ogólny wynik meczu 41:13 
dla „Spójni" (Wrocław). 

w niedzielę towarzy.sk1 mecz w niedzielę dobrze. Gdyby tak 
Mon~ag" pisze, że sportowcy piłkarski pomiędzy OWKS z zagrał w przyszłą niedzielę, 
radz.1eccy, którzy po raz pierw- Krakowa i „Włókniarzem" z to o wYnik rni!<:ru ligowego z 
s•:l'. uc~_esl?iczyli w Igrzyskach Łodzi. Spotkanie zakończyło bytomskim „Ogniwem" mo­
Olimp1J&kich, uzyskali mimo się wynikiem nierozstrzygnię- glibyśmy być spokojni. 
to doskonałe rezultaty, Igr..:y - tym 1:1 (0:0). 
ska - podkreśla gazeta Zespoły wystąpiły w nastę-
przechodzi!y pod znakiem po- pujących składach: 
koju i przyjaźni między naro- OWKS (Krak6w): Hajduk, 
darni całego świata. „Radziec- Hej.a&z, Masłoń, Strzyk.aL\ki, 
cy sportowcy - pisze gazeta Kaszub.a, Fekeś, Kroczek, Kra­
„OestetTeichlsche Volksstlm- Jewski, Więcek, Piechaczek 
me" - którzy po raz p ierwszy (Dwernicki) i Kucharski. 
s_tart~wali w Igrzyskach o- „WlóknJan" (Łódź): Szczu­
l•mpiJskich, wzbudzUi swy m rzyński, Włodarczyk, Urban, 
udziałem wielkie zaintereso- Walczak, Stusio, Wapiennik, 
wan~e. To, co osiągnęli ludLil? Kozlowski, Kawalec, Doryń, 
radzil'.ccy w Finlandii, nazywa Kuźmiński i Hogendor!. 
się trmmfem. Radzieccy spor- Grę rozpoczęli „włóknia­
towcy wobyli sympatię setek rze". Przez pierwszą połowę 

Zwycięstwo piłkarzy 

CWKS 

W Kralrowie rOtZegrano to­
warzys>Jcie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy CWKS (Warszaw3), 
a miejscowym „Ogniwem". 
Mecz wygrał CWKS 2:1 (l:l). 

Na boiskach 

klasy miejskiej 

millonów Judzi. Sensacją by- meczu g.ra jest wJrównana. 
la_ również postawa sportow- Akcje przenoszą się z jednej 
cow państw demokr acji Judo- połowy boiska na drugą. Ob.aj 
wej, a szczególnie Węgier bramkarze n i e są jednak za­
którzy zaj~li trzecie miejsce'. trudnieni, ponieważ ataki jed-
wyprzedza1ąc zdecydowanie nej jak i drugiej .strony roz- W niedzielę rozegrane zosta-
An,i:lię, Francję i wiele innych bijają ~ię o obronę obu dru- I od 
panstw. Doskonale wyniki re- żyn. :; zaw Y piłkarskie o mJ-
prezentantów ZSRR · kr · · strzostwo I "' 0 sy mieJ'skiej. 

· 1 3 JOW Za raz po przerwie w11pania- ~ 
demokracH ludowej - pod- ły t ł D . Oto wyniki: 
kreśla gazeta - świadczą że s rz.a oryrua z trudem 
w państwach tych poświę~a bra".1_karz OWKS-u Hajduk „Gwardia" 
sie. wiele · uwagi wychowaniu l wybiJa na róg. 2:1 (1:1). 

„Włókni arz" 

zdrowych i silnych fizycznie _W 57 minucie rzut wolny, 
ludzi". bity przez Hogendorfil, o cen- „Ogniwo" - „>Vidzew" s·o 

Gazety zamieszczają wiele tymetry mija słupek. (1 :0). 
fotografii sportowców ZSRR 61 minuta. Lewy obrońca KS Marchlewski - Łódzka 
oraz państw demokracji lu- łodzian podaje do Zygmunci- Fabryka Zegarów 3:3 (2:2). 
dowej. kia, ten z kolei do nieobsta-

Rozpoczęcie 

Olimpiady Szachowej 
w Helsinkach 

HELSINKI. W .sobotę D 
bm. rozpoczęła slę w Hel­
sinkac;h X Olimpiada Sza­
chowa. 

W Olimpiadzie bierze u­
dział 25 reprezentacji, któ­
re podzielone zostały na 
trzy półfinałowe grupy: gr, 
I CSR, !8landia, Argentyna, 
Dania, Niemcy zach., Kuba, 
Luksemburg, Anglia, Saa­
ra, gr. II NRD, Brazylia, 
Norwegia, Wenezuela, Wło­
chy, Jugosławia, Szwecj·a, 
gr. III Holandia, Finlan­
dia, Grecja, ZSRR, Izrael, 
Szwajcaria, Polska, USA. 

Z każdej grupy do roz­
grywek finałowych kwali­
fikują się trzy pierwsze 
drużyny. 

wionego Kuźmiń6kle11o, który „Kolelan" - CTB 5;1 (1:1). 

1trz.ałem w lewy r6& T.do'oy- , Budowlani" „Łodzlan-
wa prowa<izenie dla lodzi.an. ka" 7:0 (3:0). 
Wyrównującą bramk• zdobyli 
wojskowi w 67 minucie, w .za-
mieszaniu podbramkowym. 

OWKS wykazał, te jr.st 
drużyną dobrze zaawansowa­
ną technicznie. Poziom gry po­
szczególnych zawodników był 
wyrównany. 

U „Włókniarza" natomiast 
wyróżniła się z całym poświę­
ceniem grająca obrona. Wlo­
darczy:k wspaniałymi dalekimi 
wykopami na środek boiska 
wYjaśnił wiele niebezpiecz­
nych sytuacji, Dobrze też za­
grał Stusio jako stoper. Roz­
bijały się o niego ataki na­
padu gości. W ataku łodzian 
zagrał po wielomiesięcznej 
przerwie Hogendorf. Grając 
do przerwy na lewym .skrzy­
dle dobrze wywiązywał się on 
ze swYCh zadań. Po przerwie 
zaś, kiedy kierował .atakiem, 
czynił to umiej~tnie wykorzy-

Piłka nołna 
w wojewód1\wie 

W grupie pabianickiej ro:r:. 
gryWki piłkarskie o mistno­
stwo klasy wojewódzkiej przy. 
niosły '!'. niedzielę następują­
ce wymk1: 

„Włókniarz" (Pab.) -
nia" (Zgierz) 6:0 (4:0) 

„Ogniwo" (Pab.) - „Wlók­
niarz" (Konst.) 1 :1 (0:0) 

„Stal" (Głowno) - „Włók­
ni11n" (Aleks .) 3:2. 

„Włókniarz" (Zd. Wola) -
„Unia" (Pab.) 3:1 

„Włókniarz" (Pab.) posiada 
przewagę nad „Ogniwem" 6 p. 
i ma zapewnione mlstrz:ostwo 
swej grupy; 

8 tysięcy widzów doznało je- („Spójnia") - 1:23, 2) Teodo­
dnak rozczarowania, gdy aę- rowicz („Spójnia") - 1:25, 3. 
dzJ.a główny zawodów ogłooił Próchniak („Ogniwo") - 1:30. 
walk<>wer dla „Spójni" z po- Bieg II. - l. Kosierb („Spój­
wodu nieprzybycia do Łodzi „._nia") - 1:25, 2. Fijałkowski 
xawodnjków „Gwardii". Wo- („Ogniwo"), - 1:29, 3. Słaboń 
bee tego młody zespół „Spój- („Spójnia") - 1.30,5. 
ni" zajął 3 miejsce w mistrzo- Bieg III. - 1. Tomczye>:yn 

Spółdzielcy omawiają rolę handlu 
w umacnianiu spójni ze wsią 

stwach. r„spójnia") - -1:27,5, 2. Sała-

. Gwardz!s~ów :r.astąplli ~w nie- boń („Spójn~a"l„ - 1:~8,9, 3. 
dzielę żużlowcy CSM „Ogni- Pu~r („Ogniwo ) - 1.30,_l .. 
wa". Towarzyskie to spotka- B1e~ .r~·- - 1: Kupczynski 
nie nie przynloslo emocji miło- („SpóJ~ ) - _1._2~:9· 2. ~eo­
śnikom sportu żużlowego. Już dorow1cz („S_póini.a l. - .. 1.25,1, 
od pierwszego st.artu zazna- 3. Kraiewski („Ogruwo ) 
czyla się duża przewag.a ma- 1:32?7. . , 
szyn gości, gdyż były one . ~~eg V. - 1. Słabon („S~J­
szybsze i technicznie lepiej rua ) .-: „ 1 :23,3, . 2. Kos1erb 
przygotowane. Było to zasłu- („SpóJ_m.a „>. - ~ .25,3, 3. Puper 
gą mechanik.a „Spójni", J'<ma („0~1wo ) - 1.30,5. 
Jezierskiego, Imigranta z Fran- Bi~ V~; - 1.. Tomczysz:i: 
cji, którego · publiczność lódz- (, 5P6Jnia ) -„1.25,8, _2 Sała­
k.a przyjęła rzę.qistymi oklas- boń („Spójma l - 1.27,2, 3. 
kami. Szwendrowski („Ogniwo") 

Zawodnicy „Spójni" zadzi­
wili wszystkich techniką sweJ 
jazdy i doskonałym startem. 
Wszystkie biegi wygrali bez: 
trudu z wysoką przewagą. 

1:27,3. 
Bieg Vll. - 1. Kupczyński 

(„Spójnia") - 1:22,2, 2. Teo­
dorowicz („Spójnia") - 1:25,3, 
3. Stawecki („Ogniwo") 
1:28,2. 

---------------- - - -

W sobotę w świetlicy 
PSS Połudnłe odbyło się 
rozszerzone plenum · Rady 
Okręgowej Związku Spół-
dzielni Spożywców, z udzia­
łem prz'edstawicieli rad nad­
zorczych i komórek społeczno­
samorządowych spółdzielni 
spożywców z terenu Łodzi i 
województwa. 

W obradach wzięli udział 
również przedstawiciele KŁ 
PZPR oraz Wydziałów Han­
dJu Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi i Prezydium 
Woj . Rady Narodowej. 

Referat: „O umocnieniu 
spójni między miastem i wsią 
w świetle uchwał VII Ple­
num ,KC PZPR" - wygłosił 
kierownik wydziału produk­
cji ORZZ w Łodzi tow. Leon 
SzałkowskL Wskazał on, że 
głównym zadaniem pracowni­
ków spółdzielczości spożyW-

ców jest nieustanna walka o 
.tacieśnlanle spójni między 
pracując.}'ll} chłopem a robot­
nikiem, -pog\~bieni.e ws-półpi:a­
cy z radami narodowymi i z:e 
spółdzielniami „Samopomoc 
Chłopska", 

Należy równieź zwiększyć 
zaopatrzenie ośrodków robot­
niczych i usprawnić działal­
ność placówek sprzedaży de-
talicznej. Tow. Szałkowski 
wskazał na konieczność 
zwiększenia wysllków w celu 
zlikwidowania mank w skle­
pach. Trzeba zorganizować jak 
najdalej idącą kontrolę, a nie­
uczciwych pracowników han­
dlu pociągać do surowej odpo­
wiedzialności. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której omawiano 
braki i niedociągnięcia w pra­
cy poszczególnych spółdzielnL 

KUR~ SELEKCYJNY NA 
S't\JDl\JM PRZYGO'l:OWAWC'l.1: 

Kurs selekcyjny na Uniwersy­
teckie studi um Przygotowawcze 
rozpocznie się w dniu 13 bm. o go­
dzinie 8 rano w gmachu przy ul. 
P iotrkowskiej 249. 

Zak:lady pracy obowiązane są do 
udz.ielenia kandydatom bez.płatne­
g1 urlopu. 

JUTRO LUSTRAC.1A 
PRZECIWSTONKOWA 

Prezydium Rady Naroc!ow•J m. 
Lodzt zawiadamia, łe U bm. W 10-
dzlnach od JO do Ił odbędzie si~ 
ogólny przegląd upraw ziemnla· 
czan ych. 1 pomidorów na terente 
naszego miasta. 

Wszyscy zainteresowani utytko­
wnicy w inni w tym dniu dokła­
dnie przej rzeć uprawy zlemnJaków 
i p omidorów, a w wypadku zna le„ 
zienia st<>nki natychmiast zawiado­
mić Wydział Rolnictwa Prez. R. N. , 
u l. Piotrkowska lOła 1 właściwe 
Prezydium DRN. 

MLODA GWARDIA (dla mlo([z-.J 
„Ple~ń \ajgt" - god7., U, U, „ 

MUZA - „Kawaler Złotej Gw1az­
dy0 - godz. 16, 18, 20, 

l MAJA - „Bez adresu•·, dod. 
.,Przegląd kulturalny" nr 4-~1 -
godz. 17 .30, 19.30 

POLONlA - ,,Skazana wioska'~ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 

PRZEDW!OSNIE - „Nędznlcy"t 
I •erl a - godz. 17 .:IO, 20 

REKORD - „Futrn paaa Krllłl ... 
ra „ - fodz. 17 .30, IO 

ROMA - „Ostatnia noc" - IOdll. 
Ił, JO.N 

SOJUSZ - „Dziś o wpół do leci ... 
nastej" - god:z. 11 

STYLOWY - „Kariera w Parytu" 
godz. lł, 20.15 · 

SWIT - „Swiat al'! łmleje" -
godz. 18, 20 

TATRY - „Akcja B" - 1oc!a. 
15.H, . 18, 20.15 

WISŁA - „Pod niebem !lycy!U" 
- godz. U.45, 18, 20.30; 

WLOKNIARZ - „Hrabia Monte 
Chrls\o". I ser, - godz. 15.30, 
18,)(J, 20.to 

O osiągnięciach tego kola 
na polu walki o produkcję i 
na polu sportowym nie wie­
dział jednak szerszy ogół czy­
telników. A warto się z nim! 
zapoznać. 

- Napewiio nie damy się 
wyprzedzić pod tym względem 
Innym kolom. W zeszłym roku 
zajęliśmy w tej akcji pierw­
sze miejsce w ZS „Stal" zdo­
bywając nagrodę 10 tys. zło­

tych i proporczyk. 

W'd li „ 1 zewa Jeszcze jedna porażka 
,.Włókniarz" (Radom) wygrywa 2: 1 

Pokazy sprawności strażaków 
ZAPISY DO SZKOŁY 
Pli:LĘGNIARSKIE.1 

Paitstwowa Szkol& Ple!ęgnlarska 
\V L odzi przy ul. Piotrkowskiej oł-5 
przyjmuje jeszcze zapisy uczennic 
na rok szkolny 1952-53. Kandydat­
k i w in ny mieć ukończone 16 lat, g 
k las szkoły ogólnoksztalcącej lub 
równorzędne wykształceni e . Nauka 
w szkole i pełn e utr-zymanie są 
bezpłatne. 

WOLNOSC - .,Wt1helm Tell" -
godz. 14.30 , 18.30, l:0.30 

ZAC"Hl(TA - Nieczynne 1: pOWodd 
rPmnntu. 

Zwiedzanie Łódzkiej' Fabry­
ki Maszyn będącej bazą koła, 
rozpoczynamy od ślusarni. 
Pracuje tu sportowa brygada 
produkcyjna kapitana drużyny 
piłkarskiej Edmunda Kłosa. 
Brygadzista, jak i pozostali 
członkowie brygady przodują 
w pracy. Brygada wyrabia 
190 proc. normy. Jej członko­
wie - Kłos, Bródka, Twar­
dowski i Parada - myślą po­
ważnie o tym, aby jeszcze 
bardziej podnieść wydajność 
swej pracy. 

Idziemy dalej. Zatrzymuje­
my się teraz dla odmiany przy 
jednej z tokarń na parterze. 
Pracuje przy niej usmolony 
młodzieniec. 

To też sportowiec, do nie­
dawna uczeń, a obecnie już 
samodzielny tokarz - Doliński, 
wyrabiający ptzeciętnie 160 
proc. normy. Podczas dalszej 
wędrówki, spotykamy wice­
przewodRicząccgo kola sporto­
wego ob. Andrzejewskiego. 

1 Wiedzieliście i słyszeliście 
zapewne - mówi on - o na­
szych przodujących sportow­
cach. Zapoznam was zatem 
nieco z pracą naszego koła. 

- Koło sportowe w naszych 
zakładach - ciągnie nasz roz­
mówca liczy około 100 
członków. Posiadamy 6 sekcji: 
gimnastyczną, lekkoatletyczną, 
piłki ręcznej, pływacką. tenłsa 
stołowego l piłki nożnej. 

- A co się stało z sekcją 
pięści ars ką? 

- Rozleciała się . Spowoc:to­
wało to odejście instruktora I 
brak opieki ze strony za'rzadu 
koła nad tą sekcją . W tym ie~t 
moja wina - samokrytycznie 
przyznaje Andrzejewski - nie 
donilnowalem tei sprawy, choć 
bylem za nią odpowiedzialny. 

- A dużo zdobyliście już 
odznak SPO? - pyt•my wi­
ceprzewodniczacego kola ob. 
Andrzejewskiego. 

- Pieniądze przeznacz~!iś­
my na zakup sprzętu sportowe­
go. W tym roku również prze­
kroczyliśmy limit odznak SPO 
- osiągając już 150 proc. 

Z dalszej rozmowY dowiadu­
jemy się o warunkach trenin­
gowych członków koła. 

W sobotę na boisku „Włók­
niarza" przy ul. Kilińskiego 
rozegrane zostało spotka11.ie 
piłkarskie o mistrzostwo II 
Ligi pomiędzy „Widzewem", a 
„Włókniarzem" z Radomia. 

Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny radomskiej w 
stosunku 2:1 (1 :OJ. Lekkoatleci, pływacy i gim­

nastycy trenują na boisku i 
pływalni „Włókniarza" prz:y I Skład „Włókniarza" (Ra­
ul. Kilińskiego. Piłkarze - na dom): Ciekała, Adamczyk, 
boisku przy ul. Tylnej. Naj- D:eia1 ~ołtuniak? Rusinowi~z, 
· · nki t . L1zimew1cz, Pyziak, Szyman-

c1ęzsze waru renmgowe k' G · k Ł h ki · 
· 'łk b b . k s „ mewe , ac ows l 

maią pi arze, o na 01s u Czachor. 
brak jest· wody, i każdy tre­
ning odbywa się w tumanach 
kurzu. 

Piłkarze jednak nie załamu­
ją rąk, sami polewają boisko 
i trenują intensywnie. Swiad­
czyć może o tym fakt, że zaj­
mują czołowe miejsce w IV 
grupie rozgrywek o Puchar 
Polski. 

Podczas wędrówki po za­
kładzie spotykamy korespon­
denta „Głosu Robotniczego" -

Skład „Widzewa": Uptas, 
S '.3!iński, Kopaniewski, Sie­
radzki, Slaby, Sołtyszewski, 
Różycki, Wiernik, Paciorek 
(Rosiak), Pawlikowski I Da­
nielski. 

miejsce w 35 minucie gry. 
Czachor centruje ze skrzydła, 
piłkę otrzymuje Szymańsk~ i„. 
„Włókniarz" prowadzi 1 :O. 

Po utracie bramki Widzew 
ruszył do ataku, lecz cała 
p,ą1!ka napadu nie potrafiła 
zdoby<'.: się na skuteczny strzał. 
Anemiczne strzaly „widze­
wiaków" wyłapyWał pewnie 
bramkarz gości Ciekała. 

Ulicami miasta mknie z za­
wrotną szybkością kilkanaście 
wozów strażackich, kierując 
się w stronę Pl, Wolności. Na 
ul. Piotrkowskiej przed do­
rnem nr 10 samochody za­
trzymują się. Szybko wybie­
gają z nich strażacy, którzy 
w szybkim tempie przy­
stępują do akcji ratowniczej. 
W niespełna 3 minuty ze stra­
żackich wężów płyną stru­
mjenie wody, Ze zgrzytem 
wzbija się ku górze mecha-

Po przerwie; gra toczyła się niczna drabina po której 
na tym samym poziomie co i wspina się już jecten ze stra­
w pierwszej połowie meczu. żaków. Do balkonu przy-

W 51 minucie Szymański po- mocowano ratowniczy worek, 
nownie dostał piłkę, i Uptas po którym zsuwają się na dół 
po raz drugi musi ją wyjmo- m!eszkańcy rzekomo ploną­
wać . z. siatki. . Po utracie 1 ce ą,o domu. 

na. Na mieisce Paciorka - Po cóż oni lej ą wodę 

przeciez dom się nie pali -
powiada jeden z widzów, o?­
serwując przebieg akcji ra­
towniczej. Lecz od razu otrzy · 
muje wyjaśnienie, że jest to 
pokaz sprawności łódzkich 
strażaków. 

Wczoraj mieszkańcy nasze­
go miasta z podziwem oraz 
wielkim zainteresowaniem ob­
serwowali pokazy sprawnoś­

ci łódzkiej straży pożarnej w 
akcji ratowniczej, M imo niepo­
gody wszędzie, gdzie odbywa­
ły się pokazy, panował wielki. 
ruch. Łodzianie przypatrując 

się pokazom, przekonali si ę, 
ja.k ciężką i zarazem odpowie­
dzialną jest praca strażaków, 
którzy o każdej porze dnia i 
nocy, gotowi są nieść nam 
pomoc w razie wypadku po­
żaru. 

.drugieJ bramki w zespole I Liczni przechodnie ze zdzi­
„Widzewa" ~a~tąpiła ~mia- wieniem przyglądali się temu. 

wszedł Rosiak. Piłkarze łódzcy ' 
zdob~wają się tera.z na szereg Erazaminy na wyższe uczelnie rozpoczęte 
atakow. Jeden z mch przyno-1 :I 
si w 62 mln ucie honorowy W. ubiegł!\ so~otę roz?oczę­
punkt dla łodzian. I ły się na lodzk1ch wyzszych 

Łódzkiej, 1200 - w Akademil 
Medycznej, a 680 na Uniwer­
sytecie Łódzkim. 

Egzamin wstępny odbędzla alę 
23 slerpnla o godz., 9 rano. 

DYZURY APTEK 
Dz!.slejszel nocy c!:yturuj~ nastę­

pujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53, Zglerska 63 
Plac · Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgo\vska &1. 

Dy±ur polotnlczo-glnekologl-
czny: dziś dyżuruje przez całą do­
bę szpital przy ul. Krzemienie­
ckiej 2. 

PAK'STWOWY TEATR NOWY 
god z. 19 „Bu rza '•. 

Pozostałe teatry nieczy nne. 

BAJKA - „Renegat" - godz. 18, 
20 
BAŁTYK - „Wilhelm Tell" 

godz, 15, 17, 19, 21 
GDYNlA - P t o gram naukO\VO· 
ośw i atowy nr 37-52. PKF nr 33-52 
godz. l't. 18, 19. „Awantura na 
wsi" - godz. 20. Program dla 
n;l!imłodszvrh: .. Konik Garbu­
sek" - godz, 14 

PONIEDZIAł,EK , 11 SIERPNIA 
1952 R. 

U.IS Glos maj„ kobiety. 12 .0ł 
Dziennik. Ił.OO Powtórzenie c!zlen. 
nlka. 14.U Piosenki. lł.30 Koncert 
symfoniczny. 15.0t KomunJicat o 
stanie wód, 15.JO „Najplęknlejg.zy 
&en" - pieśń w. Lutosławskiego. 
15.15 AUd. PCK dl• chOrych . 15.;ro 
Dla dzieci „ Za Króla Jelonka" 4 

16.00 Utwory na !Jet . 16 .20 Aud, 
młodzieżowa. 16.4.2 Muzyka rozry­
wkowa. 17.00 Wiadomoścl popOłu­
dnlowe. 17.15 , ,Z mikrotonem przez 
ml as to l wieś". 11.:ro Mówią radio­
węzły tahryczne. 17.40 M.U'Z.Yka z 
płyt . 18.00 Koncert utw orÓ\V na 
org any. 18.20 P ios.enk1 radzieckie. 
18.30 Utwory skr-zypcowe. 18.50 R e ­
portaż: aktualny. 19.00 „Tańczymy 
przy głośniku" . 19.15 „ Siedem dnl 
sportu łódzkiego" . 19 .30 Muzyka l 
aktualności. 20.00 Koncert k.rakoo/­
sklej orkiestry i chóru P. R. 
20 .'"1 , ,.Jakkmokk'' - odc . ł opo\v. 
T Brezy. 21.00 Dzie nnik . 21.28 
Wlad . sportowe. 21.30 wegierskle 
utwory w wyk. Ork. Cygań<klej. 
21.45 Qctpowledzl 11 F-a ll 4-9" . 21 .SS Jan 
Strau~ s : „ Zemsta Nie toperza" -
oper~tka "V J-ech aktach . 23.50 
Ostat. wiad. 

i..-w. Borsiaka. · 

Grę rozpoczęli goście. Przez 
20 minut oba zespoły grały 
szybko. Przez ten okres cza­
su cały atak i pomoc „Widze­
wa" gościły często na pol.u 
„Włókniarza" radomskiego. 
Jednak napastnicy „Widzewa" 
ni~ wykorzystali wielu do­
godnych sytuacji do zdobycia 
bramek. 

Strzelcem tej jedynej bram- 1 uczelniach egzaminy wstępne 
k~ byf młody zawodnik „Wi- J dla kandydatów na pierwszy 
dzewa" Sieradzki. który dobił rok studiów. 3.860 maturzy­
wypuszczoną p!"Zez Ciekałę stów składało egzamin pisem­
piłkę po strzale Różyckiego. ny na temat związany z kie-

Z zawodników „Włókniarza" runkiem studiów. Najwięcej, 
radomskiego wyróżn.ił się · bo aż 1.400 osób przystąpiło 
bramkarz Ciekała, strzelec do egzaminu w Politechnice 

Egzaminy ustne odbywać 
się bc;dą w okresie do 25 
sierpnia. W tym czasie mło­
d;ież zamiejscowa zamieszka 
w domach akademickich or az 
korzystać będzie ze stołówek 
akademickich. 

Poszukiwani pracownicy 
- Napiszcie też o mecm 

pi łkarskim, jaki rozegrany z:o­
stal niedawno pomiędzy pra­
cownikami fizycznymi a umy­
słowymi - prosi tow. Borsiak. 

Wygraliśmy niespodzie­
wanie, ale całk_jlwicie zasłuże-
nie · 

- Pracownicy fizyczni myślą 
od dawna o rewanżu. Rewanż 
odbędzie się w pierwszych 
dniach września, a dochód z 
tego spotkania przeznaczam• 
na budowę stolicy kończy 
nasz korespondent tow. Bor­
siak. 

Opuszczamy Łódzką Fabry­
kę Maszyn przeświadczeni, że 
jeszczP niejec'nokrotnie przyj­
dzie nam pisać o tu tej szych \ 
sportowcach i tutejszym kole. 

(STANJS). 

Po 20 minutach gra wyrów­
nała się i straciła na tempie. 
Piłkarze z Radomia zaczęli 
dochodzić do głosu . Przeprowa­
dzają szereg przemyślanych 
ataków, lecz brak im wykoi1-
czenia. W 27 minucie Łachow­
ski przez nikogo nie obstawio­
ny z nd'f'"t,.., ~ci 3 metrów strze­
la „świecę" w niebo. Tylko 
jego nieudolność strzałowa u­
chronila .,Widzew" od utraty 
bramki. 

dwóch bramek Szymański oraz 
pomocnik Kołtuniak. Ogóln ie 
zespól „Włókniarza" był szy~)­
szy i miał lepszy start do pił­

Komuni~~ł Mlnisłersiwa Roln:c!wa 
w sprawie pryszczvc11 bydła 

Slusarzy I monterów (wagow­
ców), kotlarzy • specjalistów 
a.pa.ratury 1·bemicznej ma 
miedź I żelazo) i spawaczy 
elektr:vczn:vch zatrudni na­
tychmiast Spóldzlclnla Pmcy 
„Kotlarz", Łódź, ul. PKWN 
Nr 35. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Zanąd Spółdzielni. 

miał 

ki. W związku z nasileniem 
W zespole łódzkim trudno pryszczycy w niektórych rejo­

jest kogoś wyróżnić, gdyż nach kraju, Ministerstwo Rol­
wszyscy grali na jednakowym nictwa przypomina wszystkim 
poziomi-e. Kondycyjnie ·go- I zakładom mleczarskim, przyj­
spodarze przewyższali swych mającym mleko z okręgów, w 
przeciwników. których bydło choruje na pry-

(St. Gł.) szczycę, o konieczności zacho-
---------------------------'- wania wszystkich środków o­

Taki sam wypadek 

Ko~zystai z pogody 
1 zdobywaj normy na odznakę 
„Sprawny do Pracy Obrony" 

strożności. które mają na celu 
niedopuszczanie do rozwleka­
nia tej choroby. 
Równocześnie Ministerstwo 

Rolnictwa przypomina właści­
cielo m gospodarstw, po.siadają_ 
cym ry dło chore na pryszczy­
cę, o konieczności przeł.a pia-

nia masła i gotowania przez 
5 minut mleka I jego produk· 
tów, tj. serwatki i maślanki, 
pochodzących od zwierząt cho­
rych, przed oddai;i.iem do spo- ----- ---·- -

1950-K 

życia ludziom i zwierz1; tom. Tkaczy na krosna gładkie, 
Szczególnie ni ebezpi eczne jest żakardowe, angielskie oraz 
karmić nie pr.z egotow·rnym ucznitiw(ce) na krosna glad· 
mlekiem od k rów chorych. cie- kie wąskie, robotników nie• 
Ję ta, i prosięta. u których pry- wykwalifikowanych I gospo­
szczyca powoduje dużą śmier- 1 da.rczych zatrudnią Mtych­
telnośl:. miRst Zakłady Przemysłu Ba-
Prosięta od chorych macior wełnianego im . .Józefa St::lllna. 

należy . dokarmiać mlekiem Zakład „C" Łódź, ul. Ki1in­
pr7.e!{otowanym, gdyż stwier- skiego 187/9. Zgłos?.en\a oso­
dzono, że maciory chore na bisie przyjmuje Dział Per; o­
pryszczycę tracą mleko. ' nalny. 206•3-K 

Magazynierów. ślusarzy l ro­
botników nJewykwaliflkowa­
nycb zatrudn i natychmiast 
M. H. D. Art. Przem.. Łódź -
Sródmieścle, i>l. Piotrkowska 
113. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Sekcja Personalna. 

2074-K 

Tkaczy, tkaczki na krosna an• 
gielskie l automaty, ucz­
nlów(ce) na krosna, przt:dzal­
ników i uczniów na przedzal­
nię odpadkową, prządki i 
uczennice na. przędzalnię cien­
ką or&z robotników niewy­
kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego im. Józefa 
Stalina, Zakład „A", Łódź. 
Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Dział Personalny, ul. 8 Mar­
ca 24. 2077-K 


